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We LWOWIE : Bióro A dm in istrac ji G a z e ty  

N aro d o w ej przy ulicy N ow ej, pod liczba 291. 
W KRAKOWIE : .K sięgarn ia J ó z e f a  C zecha w 
rynku. AY PARYŻU : na ca łą  F ran c ję  i Anglię- 
jedynie u. pułkow nik R a c z k o w s k i , r u n d a  pon. 
de Lodi Ni;. 1. We AMEDN1U : p. A. O p p e ltk . 
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g le r ,  Neuer M arkt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
inuf MENEM i HAMBURGU : PP- H a a s c n s te iu  
& F o g ler . W BERLINIE: p. R u d o lf  M oase.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za op la ta  0 ru t 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem , oprócz op ła ty  stęplowej 3 0 c u t . za l i - 
tdorazowe um ieszczenie.

L isty  re k la m a cy jn e  nieopieczętow ane nie 
legają frankow aniu .

M anuekrypta drobne nie zw racają się lecz, 
bywają niszczone.

L w ów  dnia 24. września.
(Minister wojny w Galicji. — „P >lacy przybędą" — 

Sprawa wyborów bezpośrednich związana z całą organiza- 
łj 'i AtiBirji, — Zamierzona sekularyzacja dóbr kościelnych 
^  Prztodlitiwii. — Beuetowski kongres pokoju. — Zmiany 
dyplomatyczne. — Z Francji. — Suhan i wicekról. — 
Sobór).

W yjazd m inistra wojny, br. Kuhna do Gal:- 
<yi, zwrócił zrazu uwagę, dzienników, Ćeręm jego 
U cieczki miało ty ć  zwidzenie ważnych dla Ausarji 
punktów strategicznych Przemyśla i w Węgrzech 
Aiiskolcza Minister odwidził jednak i Lwów, i 

wyjechał dalej nad Dniestr, ku Bnrs/.tynowi i 
B Wieżowi. W  kołach wojskowych słychać, że mi- 
4U>ter zajmuje się i lepszem obwarowaniem miasta 
I  vowa. Kiedy jeszcze Galicja nie posiadała kolei, 
pc Iczas i po kampanii krymskiej obwarowywanc 
Według planu feldmarszałka Hessa nietylko Prze­
s ó l  i Zaleszczyki, ale i lw ów , wszelako tylko 
dla obrony gościńca 'stryjskiego jako linii odwrotu 

u Węgroip. Dzisiaj warownie Lwowa mają szer­
z y  plan objąć. Zdaje się to jednak tylko poglos- 

K Pewniejszą ma być wiadomość o obwarowaniu 
Jarosławia i Dukli, dokąd ze Lwowa udał się mini­
ster Wojny. Zapisać musimy te wiadomości, cko- 
Clkz w budżecie wspólnym niema wyznaczonych 
fuiUaszów na re prace a nawet fortyfikacje K ra­
kowa ule mogą być wykończone —  delegacje zaś 
ńie tak prędko się zbiorą. Czy zdoła minister z 
bardzo ograniczonych przenoszeń w rubrykach swe­
go etatu pokryć te wydatki ? Doniesienia te na­
bierają prawdopodobieństwa skutkiem prac furtyfi- 
•icyjnych, którb Moskwa prowadzi w K rólestw e, 
Ha Litwie i na W ołyniu, i gromadzenia się wojsk 
moskiewskich Lu Zachodowi. Niezawodnie jednak 
Minister wojny chciał przybyciem swojem utwierdzić 
* wojsku powaga swego urzędu, K tóra w «czach 
Wojska była przyćmiewana powagą naczelnej ko- 
Hieudy, niedawno zamienionej na naczoluy inspe­
ktorat, złożony w ręce arcyksi«cia Albrechta. Rze­
czywiście przyjmują m inistra z wszelkiemi honora­
mi, z jakiemi n .p . we Lwowie ani razu nie przyj­
mowano arcyksięeia feldmarszałka.

Wiedeńskie organa pólurzędowe niezmiernie są 
m&dowane losem, jak i spotkał wnioset dr. Smolki N. 
*r*mdmblau podaja kim ający artykuł pod d*o. „Polacy 
Ff*ybędą !* —  jak  gdyby oczekiwano w W ieduiu ja- 
kfego nowogo Sobieskiego. Trwoży się jednak bie­
l i k a  szczupłą różnicą trzech głosów, które nie 
"•'Puściły wniosku dr. Smolki do korniej: ; owych 

1 głosów, a więc prawie równość wubec 57, uwa- 
‘ óoa za wyraz stronnictwa federalnego w sejmie 
galicyjskim —  powiada w ięc, że lada w ypadek, 
P*zy nieopatrzuości przeciwników tederalizm u, mo ■ 
4 tę mniejszość snadnie zamien.ć na większość — 
*Uysey zatem przyjaciele konstytucji powinni sta- 
*a.ć się, aby federaliści galicyjscy nie przyszli do 
Większości. Jeżeli ten organ rządu myli się co do 

stronnictwa federalistów w sejmie naszym . to 
us i organ rz ą d u , Debatte myli się pod inny m 

tttewu względem, podobno jeszcze fatalniejszym 
tucze ona: „Z dniem dzisiejszym jest jakby skoń­
czony rucjj w sejmie galicyjskim : za i prze­

ciw obesłaniu Racty państwa. —  Polacy pojawią
się znowu w Radzie państwa. — T o  r z e c z  n ie ­
w ą t p l i w a ,  a Rada państwa i rząd nie powtórzą 
przecież swojej gry daw nej, ale na serjo zajmą się 
zawarciem pokoju z Polakami. Wróżą to różne o- 
7naki.“ Truano nam zrozumieć, jakim  sposobem 
Debatte z odrzucenia wniosku di-. Smolki nabrała
tej pewności, że Polacy pójdą do Redy państwa. 
Jeszcze do listopada .ość daleko; jeszcze nieroz­
strzygnięta przez rząd sprawa wyborów lwowskich, 
i jeszcze niewiadome stanowisko rządu co do wy­
borów bezpośrednich w zastosowaniu &o Galicji. 
Jeszcze nie widzimy żadnych „oznak “ Buzsze szcze­
góły z tych artykułów podajemy poniżej. Pisma 
nieurzedowe nie tają pewnego zadowolenia z tej 
uchwały sejmu galicyjskiego — a to d latego, że 
to nia zgadza się z ich chęcią postępowania z Ga­
licją po drakońsku. Wnioskowi dr. Zybliklwiuza
nie chcą się przypatrzyć — a podoba się wcale 
wniosek p. Chrzanowskiego.

Wspomnieliśmy właśnie o stanowisku rządu
do Galicji w sprawie bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa, bardzo ciekawem jest, co w tym  
względzie pisze pólurzędowa austrjacka korespon­
dencja z Wiednia w Kblni'cht Zig. W edług niej rząd 
nie może pozwolić, aby w jednych krajach były 
wybory bezpośrednie, a w drugich pośrednie. Rząd 
jednak nie myśl. przemocą narzucać wyborów bez­
pośrednich tym krajom, którycb sejmy przeć.w nim 
się oświadczą, ale ze sprawą wyborów połączy roz­
strzygnięcie wszystkich lrwestyj, które w strzą sa j 
Przędlitawią. Debatte daje nawet do zrozumienia, 
że w zapłatę za przystąpienie do wyburów bezpo­
średnich, Galicja otrzyma w Przedlitawii stauowi- 
sko na wzór tego, jakie Kroao i  zajmuje w W ę­
grzech.

Tanbhtt p isze : „Narażamy się wprawdzie na
wzbudzenie śmiechu, mimo to jednak musimy zno­
wu zapisać pogłoskę, że na dzień 4. października, 
jiko  dzień imienin cosarza, przygotowują ogoiną 
amnestję dla wszystkich skazanych za przestępstwa 
polityczne."

Wiedeński korespondent N . fr . L loyda  zwykle 
bardzo dobrze informowany, podaje wiadomość, któ­
ra w najwyższym stopniu obchodzi i nasz kraj, ogo­
łocony przez eentralistów z swoich dóbr krajowych. 
Oto rząd zajmuje się sekularyzowaniem dóbr kościel­
nych w Przedlitawii, t .  j. sprzedania ich na rzecz 
państwa. Już dawniej zajmowała się tern Rada m i­
nistrów, upiera się przy tem minister finansów, dr. 
Brestel, ale ministrowie nie mogli się jakoś zde­
cydować. Mianowicie sprzeciwiał się hr. Beust. 
Ale w ostatnich czasach znowu pojedynczy mini­
strowie między sobą traktowali tę sprawę, stanęło 
jednak zdaniem większości na tom, że trzeba na 
każdy sposób wyczekać rezultatu  soboru. A więc 
w danym razie za zapędy jezuitów, ukaranoby kra­
je przedlitawskie zabirem  reszty jeb dóbr krajo­
wych:

Słychać na pewne, że poseł prnski w Wiedniu, 
br. W erther, znienawidzony tam dlatego, że pilnie 
przestrzegał interesów pruskich, nao być przenie­
siony do Paryża. Dla br. W erthera byłaby to na­

gród? bo podniesienie na stopień ambasadora, ą 
dla A ustrji ustępstwo ze strouj Prus. Z drugiej 
strony br. Be ust myśli okazać się grzeczny m dla 
Moskwy, i mianował posła anstrjacki go do P e ­
tersburga, Ma być nim hr. Chórek. W edłu6 pism 
węgierskich, hr. Beust wyjechał teraz, aby odegrać 
rolę apostoła pokoju. Umawia się on z dyplomata­
mi względem zwolanif kongresu pokojowego. Czy 
się uda hr. Beustowi, nad czem daremnie tak  d łu ­
go pracował cesarz Napoleon I I I .?  Popierać ma 
kanclerza austrjackiego Anglia, chociaż pod wiem 
innami względami nie baidzo z niego zadowolona, 
Kongres, ziożony z ministrów spraw zagranicznych 
państw europejskich, zebrałby sie w Monachium. 
Jest wiele żywiołów burzy w polityce europejskiej, 
groźnych nie tyle dla narodów, co dia rządów 
bo z wyjątkiem angielskiego, rządy wszystkich 
znaczniejszych państw w Europie są w rozsterce z 
swemi ludami, fatum jakoś teraz zawsze przyznaje 
słuszność ludom, nagranzając ich dążenia

W Paryżu obiegały już przed czterema dnia­
mi pogłoski, że cesarz Napoleon wobec agitacji 
Keratryego już zamyślał o zamachu stanu. Miejsce 
Canroberta, ako naczelnego wodza w Paryżu, miał 
już ofiarować surowemu jeneiabw i M ontauban-Pa- 
likao. Nie wierzono tej pogłosce, głównie z powo­
du wycieńczenia sił cesarza. Słychać nawet, że ce­
sarz dla zapobieżenia wzmaganiu się agitacji, po­
stanowił zwołać Ciało prawodawcze —  wprawdzie 
nie na ostatki października, jak K erairy żąda — 
ade na listopau.

Sułtan, przyparty przez m ocarstwa, ustępuję 
juz podobno od wszystk.cn niemal swoich preten- 
syj do wicekróla Egiptu ; obrtaje tylko przy tem, 
aby wicekról bez jego zezwolenia nie zaciągał po­
życzki. Spodziewają się wynaleźć formułę, która 
zadośćuczyni dumie sułtana a nie ubliży niezawi­
słości wicekróla.

Sprawa soboru wchodzi w nową fazę. Według 
wiadomości z Florencji ze środy, miała kurja rzym­
ska przecież uchwalić zaproszenie na sobó: wszyst­
kich państw katolickich i protestanckich, Zaprasza­
jąc i państwa protestanckie wskazywałaby kurja, 
że ni« myśli posłom państw dozwolić tego głosu 
na soborze, jaki mieli na dawnych soborach. Rząd 
franćnzki ma pracować nad okólnikiem do państw 
w sprawie soboru. Poseł austrjaoki w Rzymie, hr. 
Trautmansdorff uda się na swoją posadę w listo ­
padzie ; do tego czasu wypracuje lir. Beust instruk­
cje dia niego.

Sprawy sejmowe.
VIII.

Ja to  niby telegram ze Lwowa umieścih. wczo­
raj Hf f r- Prene wiadomość, iż ministerstwo nie 
uważa za rzecz stosowną odroczyć wybory, rozpi­
sane na d. 7. października, sankcjonowanie zaś u- 
stawy sejmowej, uchwalonej d. 16. września co do 
zmiany §. 11, ustawy wyoorczej , nie może teraz 
nastąpić dla pewnych uchybień co do formv jej. 
Innem i słow y: M im aterjua postanowiło przepro­

wadzić wybory lwowskie według istniejącej po­
ty ornej (jak W ydział krajowy nazwał) ustawry, a- 
żeby^ zabezpieczyć w; bói dr. Ziemiałkowskiego i 
hr. Gołuchowskiego! Zapewne w tej sesji sejmo­
wej nie wskaże „awet tych nieformalności, dla 
który cli do sanląji nie przedłożyło ucnwalonej w 
sojrtńe ustawy, ażeby na wszelkie meźliwe wypau- 
ki mieć w sweir ręku w aawnęi ordynacji wybor­
czej zabezpieczoną p. zewagę urzędników po mia­
stach, gdyuy przyszło do ogólnych wybirów do 
sejmu lub do bezpośrednich do Rady państwa Li­
beralne ministerstwo wLdeńsńie postanowiło widać 
wyzyskać na swą korzyść popełniony prze! stjm  
błąd.

Lecz być może, iż pseudo - telegiam  ze Lwo­
wa w N. fr. P reut zawiera nie wiadomość, udzie­
loną jej z ministerstwa, lecz Tylko życzenie, insy 
nuacje eentralistów, a ministerstwo jeszcze ina­
czej postanowi. Nie baidzo bowiem prawdopodo- 
bnern się zdaje, ażeby jnż teraz zrywało m inister­
stwo z większością sejmową, odsłaniając swe za­
miary, i tym  sposobem pędziło wszystkib sejmowa 
stronnictwa, wyjąwszy chyba mameluków, do otwar­
tej, stanowczej opozycji.

Gdyby nowo uchwalona zmiana ordynacji wy- 
t  ircze była uzyskała sankcje do dnia wczorajsze­
go, to można byto „odług n.ej wybory lwowskie 
przeprowa izić, nawet bez odraczania - terminu z d. 
7. października na dzień późniejszy. Teraz zaś już
0 tyle dni odroczyćby trzeba, c ile dni sankcja pć- 
źniejby nastąpiła

Lecz bardzo mało liczyć można na gotowość 
ministeretwa do szybkiego przedłożenia zmiany or­
dynacji wyborczej do sankcji, lub na gotowość od­
roczenia term inu wyborczego. Widząc z jaką gwał­
townością niesłychaną postępuję ministerstwo w 
Czechach przy wyborach, jak nie wzdryg? się przed 
wy w i oraniem presji nawet teroryzmem, obsadzając 
wojskiem miasteczka wyborcze, każdy przyjść mn- 
si do przekonania, że i wobec Galicji ministerstwo 
na kazaym punkcie zabezpieczać sobie będzie środ­
ki walki przeciw opozycji, a takim  środkiem jest
1 potworna ordynacja wyborcza dla miast, nchwa- 
lona w r  1866.

Komisje sejmowe już rozpoczęły swe czynno­
ści. Gminna jnż nawet pizyszła do konkluzji, ja ­
kim sposobem zepchnięta me być w tei sf sji 7. 
porządku d aennego kwestja gmin zbiorowych, re­
forma zupełna u stavy  gminnej Oto poradzi sej 
mowi, ażeby polecił Wydziałowi zebranie komisji 
rzeczoznawców, (rodzaj enąuety) któraby swą opi­
nię przedłożyła Wydziałowi, a W ydział ułoży p ro ­
jek t reformy ustawy gminnej na podstawie gmin 
zbiorowych. W  sprawie reformy ustawy gminnej 
umieszczamy dziś pierwszy artykuł, od jednego spe- 
i-jaluie w rym zawodzie pracn,ącego od la t kilku. 
Vi ogóle dla ważniejszych kwestji specjalnych, to­
czących się obecnie w sejmie, pozyskaliśmy do 
współpra^owuictwa kilkn posłów, jak też i kilku 
mężów, nie należących w skład sejmowy a znany iii 
ze specjalnej r.auki, i wkrótce podamy cały szereg 
artykułów, tych spraw dotyczących.

Tworzenie mameluckiego organu na podstawie,

A kw arelle
% naszego  po litycznego  Zodjaku.,
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W ielce to wdzięczna mieć domek swój,
I  módz rzec sobie: „Mój Tomku,

Wolno ci tu taj sto djabłów zjeść,
boś Tomku panem w Twym domku...'“

AM n ies te ty ! Dziś czasy złe
I  rzadką taka.... tomkalnośó;

Dla mnie n. p. jest tylko snem
Każda tak  zwana „Realność".....

Tmnek, co niema swych czterech ścian 
A chce z policją żyć w zgodzie,

Musi gdzieś mieszkać —  koniecznie gdzieś 1 
Choćby o chłodzie i głodzie.

I  tak n. p. P . Tomek— Ja  8
Mieszkam komomem w „Gródeckiej-, 

A zaś Wysoki Tomek— nasz sejm,
Katem u sceny niemieckiej.

Kątem mieszkamy sejm nasz i ja....!
Stan taki w mowie Homera 

Autonomicznym ponoś się zwie,
Po polsku: los... et caetera...!

n.
Probi t  en

Mieszkać w komornem, to nie jest grzech, 
Nie trzeba na to odpustu.

Sejm stoi kątem, i „chce tak stać";
Jestto  c'(.asami rzecz gustu...!

Stoicyzm taki jest rzadkim dziś,
Ale się zdarza niekiedy ;

Najczęściej bywa stoikiem człek
Nie z dobrej wolr, lecz z biedy.

Mimo to można wygodnie żyć 
W  komornem, moi Panow:e,

Gdy sobie w kaszę człek nie da p lu ć , 
Lub kołki ciosać na głowie.

Ja, gdy pierwszego zapłacę czynsz 
(Niezawsze mi się to zdarzaj,

Wtedy per Acan zaczynam już 
Przemawiać do gospodarza.

Gospodarz bowiem każdy, to w róg,
Trza go koniecznie mieć w ry z ie ;

Gdy mu nie bedziesz na nogi lazł,
On Ci na głowę wylezie.

W piecu zabroni Ci palić w mróz
(Ty z zimna jeśli chcesz puchnij),

Okno ci każe odmykać w deszcz,
Bo komin dymi m t w knchn i.J

O autonomio, jeżeli chcesz
Nie ponieść na zdrowiu szkody,

S łu ch a j .mej rady —  Probatum e n ! 
Trzymaj uę mojej metody....

III.

S u n t lacńm ae rerum l

Nie zawsze domem powagi był
I  prawodawczej mądrości 

Lodomnryjski Kapitol nasz.
(Patrz w niedalekiej przeszłości...!)

Sufity jego świadczą to już,
Które —  heu larrymae rerum ! -— 

Z d o b ą .... cymbały, fujary, i 
Basy (o jerum, o je ru m !)

Tutal, gdzie dzisiaj Plorjanek nasz 
Z gracją, tak  wolną żenady,

Zwykł zmieniać —  niby koszulkę —  swe 
Najkiochmalniejsze zasady,

Gdzie tak otiernie —  pro patia  —  dziś 
Poci się ( s in e  figura)

Poseł Koroluk w kożuchu swym 
P rzy  plus 30 R eaum nra,

Tu gdzie nakouiec dyety swe
Odsypiać zwykł tak sumiennie 

P . poseł Oskard —  tu  wodził rej 
Karnawał w redut Gehennn...,!

Swawolnych masek wi^ał tu taj gw ar, 
Rój debarderów jak frygi 

Więdły ochocze pierroty w t a n ,
Domina knuły intrygi....

*  tem nowa maska ! Tfu, wszelki duch!
italskich wypadków zbiegiem 

Spadła tu wolność jak  żaba z chm ur, 
Buch ! I  stanęła .... noclegiem....!

rv.
Inde tra t!...

W  ptasim poglądzie —  a ool d ' oiseiu — 
Przy oświetleniu um ietnem ,

Przedstawia się nam Kapitol nasz 
W  świetle nadzwyczaj ponętnem.

Gwiazdami bowiem błyszczy nasz sejm , 
Jak  niebo włoskiej krainy;

Gwiazdami łysin —  soit JU entrr nous, 
Lecz —  mordk —  jakie łysiny!...

Przy tych Syrjuszach jest „Nowy świat"
. Na czaszce hrabiego A. Go.

Świetlnym obłoczkiem, a w.ęcej nic, 
Embrjonem, konieczną blaga !

Trzech groszy nie dałby na nią żyd; 
Więc nie znam dotąd powodn,

Czemu to właśnie hrabia ma być 
„Gwiazdą" naszego „narodu

V

Der Mohr hat seiutn Cienst getitan; 
der Mohr kann ęehen.

Na tym  padole śmiechu i łez 
Bywają dziwu- natury,

Co nie zdołają przeżyć i dnia 
Bez zażywania m ikstury.

Przyjemność sprawia enema im.
Zęby rwać daja z rozkoszą,

Nad Chaleau d ’ Tquem i  Fe«o« Cliąuot 
Miętę i senes przenoszą....

Co do mnie, przyznam żem zaw sze czuł 
W st-ę t do aptecznych essencyj;

Nigdym też nie piał L omów na cześc 
Wiadomej W am Ekscellencji !

Był ei&s, że hrabia był przeciw tym 
Binrokiatycznym  katarom,

Które trapiły  nasz bieany Lrai,
Skutecznym j a k  rhum barbarnm !

Przyszli lekarze i rzekli nam :
„Pijcie, ten lek was pokrzepi!"

PiLśmy przeto, skrzywiwszy twarz,
Lecz dzis nam znacznie już lepiej...

Więc do apteczki z lekarstwem tem.
Skcrc już zdrowie w porządku...;

Bies by am chyba ulopki ] ił,
Gdy go nie kurezj w żołądku....!!

VI.
Spero, aum spiro.

Nie dzielę wcale obawy tych,
Co sądzą, że nikt już zgoła 

IŁabiego w roli „Gwiazdy" nam dzis 
Zastąpić godnie nie zdoła.

0  małoduszni, osuszcie łzy!
Rozpaczać niema powodu:

Mamy bogaty w łysiny sejm —
Możem grat' w „Gwiazdę narodu.... -

W „Gwiazdę narodu" możecie grać —
W  OHą „walutj wiedeńskiej;" 

uest p. Ypsylon, p. Z., p. X..
Jest zresztą i p. B ocheński...!

P i zez i i t  czterdzieści możecie mieć 
Gwiazdę co kadencji nową

1 jeszcze zoslałDy zawsze W am
Smolka na potrzeb ludową!....
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iż rzuciwszy kapitałem  można kupić i dowcip i 
pióra inne na swe usługi, a za ich pomocą przero­
bić lub przynajmniej zbałamucić opinię publiczną, 
skłoniło tych panów do ofiarowania swego bezin­
teresownego współpracownictwa naszej Gazecie, nie 
mającej kapitałów do rozrządzenia. Dzięki im  skła­
damy w imieniu własnem i czytelników naszych.

Reforma ustawy gminnej.
i.

Między wewnętrznemi sprawami kraju naszego, 
stojącemi na porządku dziennym bieżącej kadencji 
sejm owej, najważniejsze miejsce zajmuje spraw i 
gminna. O wadliwości i niedostatecńiości dotych­
czasowych urządzeń gminnych nikt nie w ą tp i; po­
wszechny głos kraju  naszego woła o reformę tych 
urządzeń. W ydział krajowy uznał też za główny 
niedostatek obecnie obowiązującej ustawy, iż uchwa­
loną była według wniosków rządowych, osnutych 
bez należytego uwęględnienia odrębnych stosunków 
krają naszego, —  pomimo tego poprzestaje jednak 
w projekcie reform, przez się sejmowi przedłożonym, 
na zmianach takich postanowień, których dalsze 
istnienie uniemożliwia ruch całego urządzenia au­
tonomicznego.

Komisja gminna, przez sejm wy orana, zamyśla, 
o il3 nas wiadomości dochodzą, —  pójść za przy­
kładem Wydziału krajowego, odłożyć na bok me- 
m orjał delegatów Kad i Wydziałów powiatowych, 
domagających się na poustawie doświadczeń, zebra- 
nycn u źródła, radykalnej reformy urządzeń gmin­
nych, mianowicie zaprowadzenia gmin zbiorowych, 
poprzestaje zatem na tymczasowych poprawkach 
kilku postanowień gminnej ustawy, — a kwestję 
zupełnej reformy, kwestję najżywotniejszą urządze­
nia społeczeństwa naszego odesłać ma do „enquety“ 
przez Wydział krajowy zwołać się mającej, —  czyli 
innemi słowy wyprowadzić ją  ma na drogę, na której
0 niej Całe stosy papieru w Wydziale krajowym, 
w komisji ankietowej, po wielu radach i Wydzia­
łach powiatowych spisanemi zostaną, ale sama 
istota sprawy ugnie się pod ciężarom tych proto­
kołów, sprawozdań i wniosków, a jak najpóźniej 
ostatecznego załatwienia doczekać się zdołs

Widząc to grożące niebezpieczeństwo, obawia­
jąc s ię , aby ta  przewłoka z powodu wielkich nie­
korzyści, towarzyszących częstej zmianie ustaw, a 
tern bardziej ustawy, właśnie dopiero na tej kaden­
cji przemienionej, jeszcze dłuższą nie sta ła  s ię , — 
podnosimy, że idzio o kwestję żywotną, o urządzę 
nie bowiem' podstaw społeczeństwa naszego , —  że 
społeczeństwo nasze, chrormeje, a właśnie to chro­
mienie jest przyczyną bezwładności naszej, że każ­
dy miesiąc w tak żywotnej kweerji stracony, w o- 
becnym wieku kolei i telegrafów, jest nieobliczoną 
klęską dla k ra ju .— nakoniec, że W ydział Krajowy 
sam przytacza, iż przy nchwalan.u dotychczasowych 
ustaw jedynie dlatego nie uchwalono radykalnych 
zmian w nieodpowiednich naszym stosunkom rzą­
dowych wnioskach, ażeby ich sankcjonowania nie 
poddać w wątpliwość. Oczywista przeto, że ty l- 
ko radykalna zmiana obecnej ustawy, odpowie na­
szym stosunkom; odpowiednią więc zmianę ustawy 
przedsięwziąć należy, jeżeli uctawa ma być istotnie
1 trwale poprawioną.

Gdyby nam zarzucono, że rzecz cała i stosnn- 
ki nasze jeszcze należycie wyświeconemi nie są, a 
zatem uchwała bez podstaw powzięta , społeczeń­
stwo nasze na nowe zawody narazić mogłaby, to 
zwrócimy uwagę, że jeszcze w roku 1866 przedło­
żonym , i tak w kom isji, jak  w samym sejmie 
rozbieranym był projekt gmin zbiorowych, nastę­
pnie, że członkowie sejmu taL bezpośrednio. jak t 
też ze sprawozdań Wydziałów powiatowych i z 
aktów W ydziału krajowego dostateczne w tej 
sprawie rozpatrzyć się mogą, a nawet od uchwale­
nia grudniowej konstytucji, mając w tej mierze 
rozwiązane ręce, rozpatrzyć się powinni byli. Ko­
mu blisko dwa la ta  do powzięcia stanowczego prze­
konania w tej mierze dostatecznemi nie b y ły , o 
tym  możnaby zwątpić, czy kiedy zdoła znaleźć 
czas potrzebny do zastanowienia się nad tą  dla 
nas tak żywotną a może jedyną sprawą, w której 
niekrepowani postanowieniami Rady państwa, o so­
bie stanowić możemy.

Dlatego me tracimy nadziei, że sejm me ode­
szło tej najważniejszej wewnętrznej sprawy naszej 
do an k ie ty , to jest ad gra t'M  ‘•alendat, ale sam 
wsparty na własnem doświadczeniu, i na licznych 
głosach z Kraju, przystąpi do radykalnej reformy 
tej ustawy, t. j*. do zastosowania jej do rzeczywi­
stych potrzeb i istniejących stosunków kraju  na­
szego.

Kortipoodmojt Gazet) Narodowej.
Kraków d. 21. kwietnia.

„Co zakończenie to zawsze najciekawsze, bo to 
sens moralny," powiedział jakiś ani m n ie , ani wam 
nieznany.

Niema nic' okropniejszego nad Obietnice. Ot już 
bym odpoczywał spokojnie po zjezdzie i marzył o 
swojej wielkości, nie uęgającej po za rozmiary mego 
łóżka, aż przypomniałem sobie nb'etnicę dokończenia 
opisu zjazdu.

Ziewnąwszy biorę za pióro. Ale sam  panowie 
czytelnicy przy tern dokończeniu opisu na mocy epi- 
grafu powyższego ziewać nie wolno, bo iuaczej nie 
opisze wam ani jednego zjazdu! A będzież ic h , —  
będzie!?!

W  sobotę, po puhlicznem ogólnem zgromadzenia 
wszystkich sekcyj, nadszedł składkowy obiad w sali 
kupieckiej czy mieszczańskiej resursy. Nie określam 
dobrze czy to mieszczańska czy kupiecka resursa,^ bo 
w mej głowie dobrze me mieści się, dlaczego śród o- 
bywateli jednego miasta mają być kastowe resursy. 
Jeżeli oświatą i wykształceniem ogoł stoi jednako u 
mieszczan i niemieizozan, to trzeba tylko średniowie­
cznych pojęć lub krakowskich dewocyj, by gra" w 
miesi" zańsk. patrjotyzm! A może to dla uchronienia 
się od zetknię.a-i ze śmierdzącem żydowstwem jak po­
wiadał pewien tei u, ? —  No, to już daruje to głup­
aw o zarówno, ale i  wystąpienie p . Wilkowa na zgro­
madzeniu lud >*«m o akcyzie.

Na obiedńe tym pnem AeJ r  ■] l*i i  zakładu p.
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Machalski, dowodząc potrzeby i korzyści nauk przyro­
dniczych i o ile one rozpraszając marzycielstwo, są 
podstawą zdrowego sądu i wytrawności postępowania 
nawet w polityce. Uczona, gruntowna mowa, powie­
dziana dobrze, wywarła wrażenie, chociaż o pożyteczności 
nauk przyrodniczych mówił idwokat i nie oddający się 
tym naukom.)

Rzeczywiście me mamy wielkich ludzi przyrodni­
ków w dzisiejszych suchych czasach. W zagranicznych 
pismach i dziełach tak rzadko można, i to chybaby t r a ­
fem napotkać imię polskie .jakiego uczonego. Myśmy 
daleko pozostali w tyle na polu nauk ścisłych. Dlatego 
też zamiast rzeczywistości, jesteśmy jakby oderwani od 
gleby, bujamy w obszarach wyobraźni i mai zeń poza- 
świstowych. Zamiast myśli trzeźwej, pleni się senty­
mentalizm ckliwy i bezpłciowy, niezdolny porodzić nic 
większego; pleni się cznłostkowość i marzycielstwo i 
nawet Zagrobotoe św iatła  i niedowarzone Unie mają 
u nas pokop, wzięcie, i zyskują wiarę gawiedzi.

Wiem, ze nagie wykazanie smutnego stanu nauk 
ścisłych u nas, nie podobało się wielu, a szczególniej 
tym, co wierzą we własną wielkość Ale porównajmy 
naszych Dietlów, Majerów, Śniadeckich itd. z Vttlpeau, 
Virchofem, •Łaplacmi], Abelenc, Gausem , Trousseau, 
Tynlallem i tylu. innymi tytanami nauk i! Wówczas 
jak na dłoni ujrzymy nasz skromny zastęp i nasze 
przewodnie gwiaz iy, blednące przea obcemi potężniej- 
szemi. Zresztą zjawisko to naturalne bardzo.

U nas dotąd każdy piacownik nad nauką był sa­
motny, jak wiotka palma śród piasków pustyni. Jakiej 
potężnej trzeba było woli, jakiej wytrwałości a raczej 
giętkości, Dy dotrwać na stanowiskn, by oprzeć cię 
powiewom Samumu I Cóż wiec dziwnego, żeśmy naukę, 
jak perłę koncha, we wuętrzu k ry li, a wiedza nasza 
nie mogła sie rozlać na zewnątrz. Cóż dziwnego, że 
stojąc wytrwale na stauowi sku w zapasach z przeci­
wnościami, mogliśmy tylko spożywać płody wyrosłe na 
obcej niwie, nie dając dowodów własnej gienialności. 
Nie wstyd przyznać się do tego. Nie tajmy więc i nie 
łndźmy swych oczu wmawiając wielkość, gdzie jej 
niema. Żadna wątpliwość, rodząca się przy głęlszem 
badaniu naukowem u nas uie mogła być rozwiana 
od razu, bo trzeba było samemu ją  objaśnić i zrozu­
mieć. Inny może Dy to od razu dostrzegł, co mnie za­
trzymało, Chwila porozumienia się, i oba byśmy dalej 
postąpili. W samotności —  oba wiele podjęliśmy pra­
cy i nic nie osiągnęliśmy, bo każdy moi dowal się nad 
inną trudnością. To osamotnienie na drodze naukoWbj 
pracy, było dla uas zgubnem, było ono przyczyną, żeś­
my tylko z daleka zdążali po za Europą, ale dotrzy­
mać jej krokn nie potrafiliśmy.

Dzisiaj po zjaździe każdy nasz pracownik nauki 
nie czuje się ju l odosobnionym. A to czucie od prawe­
go w szeregach żołnierskich, nadające porządek i ład 
w kolumnie, obudzone w naszych niepotężnych haf- 
c ich zapalnych z ciemnotą na polu naukowem- da­
leko zaprowadzi. Potrzeba nam tylko nie zaślepiać buj 
wielkością naszą, której nie zdobyliśmy, ani bić czo­
łom przed bogami, co jeszcze na ołtarze wonnego ka­
dzenia nie nstąpili. Jeżeli tej prawdj choć znaczną 
część pojął adwokat krakowski, to bardziej podziwiać 
uoleżj w nim głos światły kraju, wchodzącego n£ dro­
gę pozytywizmu, niż te niemiłe wrażenia doktorów, 
którzy wnoszą, że dyplom zwolnił już od dalszych 
prac naukowych.

Przepraszam, żem sin rozpisał o zjeźdzm i przy­
czynach braku wielkich wynalazków u nas. Wracam 
się do obiadu.

Błąd, wytknięty w pierwszym mym liśc ie , na­
prawi! p. CzerKawski swem bardzo zręcznem przemó­
wieniem do braci Krakowian, gościnnie w swych mu- 
rach podejmujących. O innych nielicznych przemówie- 
uiach niema co mówić, nie były one natłokiem słów i 
komplementów wzajemnych, bo chwila aż „ekspery­
ment ojca Noego", jak nazwał p. Czerkawski, na zgro­
madzonych podziałałby należycie w skutek przemówie­
nia, odroczona ad futura. Tylko p. Majer serdeczne 
ostatnie wypowiedział pożegnani" i do zobaczenia.

W każdym razie zjaza zakończony przyniósł ko­
rzyść najdotykalmejszą, zbliżenie wzajemne pracowni­
ków nauki, ich wz»jemne porozumiewania się ustalił i 
nareszcie odkrył pole, na którem nabytki po różnych 
wszechnicach Europy pizez naszych rodaków zetknąć 
się będą mogły, a ze wzajemnego starcia musi coś 
wypłynąć. Zrubiuno m ało, ale posiano wiele —  to 
słowo ostatnie.

W niedzielę o godzin.e 8 rano pozostali jeszcze 
w Krakowie, zgromadzili się w ogrodzie botanicznym. 
A tam rektor Czerwiakowski, uprowadziwszy po pię­
knych i nader rzadkich zbiorach storczyków i podwro- 
*■ nitowych roślin w cieplarniach, powiedział świetną 
przemowę. Była to zarazem uroczystość odsłonięcia 
posągu, postawionego śród gazonów kwiatów —  dla 
Warszewicza.

W ogrodzie botanicznym krakowskim stoi miło­
ścią współkolegów i towarzyszy prac naukowych, wznie­
siony pomnik byłemu inspektorowi ogrodów, Warsze- 
wiczowi, jakby na urągowisko Krakowu, co zap >mma- 
wazy, że on byl wygnańcem z Litwy, a pi acą swą w 
Krakowie zasłużył na pomnik, dziś tłumnie wypędza, 
emigrantów. (W ostatnich bcwiem dniach bez żadnego 
widocznego i rozumnego powodu, kazano z Krakowa 
wyjechać za granice państwa aż 7 emigrantom. Czy 
to w skutek bezimiennych i nikczemnych doniesień? 
To za nikczemnie na potężne państwo. Jeżeli zaś za 
przewinienia —  to czemuż nie wytoczono im procesu! 
Jak  mogą karać bez sądu?)

Wspomniałem o Warszewiczu. Mało kto u nas 
wie, co to za człowiek, chociaż on z Humboldtem zje­
ździł wszystkie Stany środkowe i dzikie Ameryki, 
przebiegał wszystkie środkowe rzeczypospolite Amery­
ki południowej i przed nim niedościgłe dla Europej­
czyków dzikie wnętrza Afryki. On dla ogrodów naj­
ważniejszych Enropi posprowadzał tysiące roślin nie­
znanych, spółka holenderska na 5 lat wysyłała go 
dla poszukiwali tych nieznanych rośliu we wszystkie 
krańce nowego świata. Zacząwszy od ogrodniczka w 
wileńskim botanicznym ogrodzie, po listopadowe^ 
powstaniu byl jednym z pomocników u ogrodnika głó­
wnego w królewskich ogrodach w Szenbeju. Cały u- 
czony o wiat botaniczny znał go i na cześć jego, rośli­

b y  nazywał imieniem jego, a przy wystawach powoły­
wał do grona sędziów w przyznawaniu nagród.

Takiemn to człowiekowi, powierzając po długich 
staraniach u rządu, wszechnica Jagiellońska swój ogród, 
pozypluła znaczenie śród ogrodników. A zamiłowanie 
przedmiotu i zajęć Warszewicza, wzbogaciła tysiącami 
okazćw, przedtem nie posiadanych.

Ni* mam notatki profesora Czerwiakowakiego, bym 
■scugOłowo mógł opisać ogrom prac tego najłławniej-

dnia 24. Września 1869.

szego polskiego podróżnika, tak nieznanego, choć je­
szcze trawa darniną nie pokryła jego świeżej mogiły; 
chociaż Każdy co zwiedza cieplarnie krakowskie, widzi 
jerzcze owoce długoletnich prac Warszewicza i grun­
townego jego zapoznania się z roślinami. Któż nie po­
czuje wdzięczności dla p Czerwiakowskiego, za to sło­
wa serdeczne i za poznajomienie zgromadzonych przy­
rodo znawców z pracami jednego z tak rzadkich u nas 
podróżników nie dla rozrywki, ale dla gruntownej nau­
ki i badań z wytkniętym a rozumnym celem?

Z tego przemówienia dla Krakowa dałby się .wy­
prowadzić w tej chwili jeszcze ten bens moralny, że 
skoro komuś ofiarują swą p racę, opartą na nauce, to 
nietoperze cidmności nie powinni bezmyślnie nań się 
rzucać, i za wielrą zasługę nikt sobie nie powinien po­
czytać, podanie do Czat u telegramu skłamanego o wy­
pędzaniu emigracji z Paryża lub fundując bezimienne 
i uncczemne donosy na tych, coby swą pracę uczciwą 
krajowi nieść chcieli, chociaż me rodzili się na ziemi 
galilejskiej, ani w państwie ciemnoty, jezuickiej śmie­
ciami krakow sJej.

Potem jeszcze profesor Karliński oprowadzał cie­
kawych po salonach obserwatorjum astronomicznego. 
Pokazywał przyrządy i objaśniał sposoby ich używania. 
Lecz że każda rzecz powinna mieć sens moialny, a o- 
beonie we Lwowie sujir naradza się nad dobrem lu­
dów Galicji, uległych monarchii austrjacLiej, więc za- 
m iw; opibów przyrządów, teleskopów, termo- i baro- 
grafów, zapytuję, czj nie bylobj dobrze, gdyby sejm 
wyjt»dnał pinniądze na przebudowanie kopuły przy ob- 
senm .torjum, by zyskać trochę miejsca, '■ ułatwić poru­
szenia, i czy nie wartoby kupić nowy krąg południko­
wy (cercie murale) ?

Niech tam posłowie naradzają się, czy io do ko­
misji budżetowej lub administracyjnej odesłać mój wnio­
sek. Jabym proponował p. Karlińskiemu glos zabiać 
w tej sprawie. Ale co do mnie, chociaż wiem, że Ar- 
chimedos, ani nawet Kopernik i takiego nie miał in- 
strumeiiiu, i że przy swej pracowitości p. Karliński i 
z teraźniejszym będzie obserwacje z biedy odbywał; 
lecz zważywszy, że nasi hojni posłowie nie wahali się 
glosować w Wiedniu o powiększenie wydatków na 
wszelkie zwiększenia armij lądowych i morskich, —  
proszę uniżenie o łaskę kupienia za kilkanaście tysięcy 
kilku pięknych instrnmentów dla dobra nauki i na sła­
wę naszego narodu. Czyż my gorsi od Moskal1 ? A 
Moskale mają daleko lepsze i ładniej urządzono obser­
watoria Pora już coś Ziobić i dla podniesienia nauk 
ścisłych w Polsce; pora światu przypomnieć, że i Po- 
lauy coś warci, gdy idzie o Wspieranie i ułatwienie na­
bycia wiedzy najwyższej. N o ! panowie posłowie Gali­
cji i Lodomerji 1 kto z was wniesie i poprze mój wnio­
sek ? Niech choć jeduemu z was padnę do nóg, bo 
dotąd nie padałem. Ale wprzód jeszcze jeden wa­
runek. Darmo nic. Ponieważ rzec* będzie dziać się w 
stołecznem mieście Lwowie, a ja  chcę mieć I jw ó w  za 
sobą, w3 dlatego, bym kokietował z miastem o opróżnione 
krzesło poselskie, nie, nie bójcie się, słono honoru, nie 
dlatego ; więc proszę o zastanowienie się : dlaczego dla 
dobra nanki we Lwowie niema obserwatorjum astrono­
micznego ? Ono jest potrzebne, konieczne. Więc wie­
rząc, że kupicie dla Kiakowa nowe iustiam enta, wno­
szę, byście zechcieli dawne przenieść do Lwowa. Tylko 
zabraknie miejsca na icn ustawienie i ludzi do robie­
nia obserwacyj, ale to bagatela. Wszystko to już mo­
żna dziś dostać za tanie pieniądze. Głownie raczcie 
postanowić, by i we Lwowie było obserwatorjum astro­
nomiczne, choćby takie jak w Kazaniu lub Charkowie, 
a te są lepsze od krakowskiego. Rozumna część naro­
du hołd wam odda ojcowie ojczyzny, i pewno baiiziej 
podziękuje za uchwały w duchu powyższym zrobione 
(choć tu  idzie o wydatki) niżli za prawo wyborcze z r. 
1866, za debaty tyloletnie, a na czcze gadaniny i wy­
ścigi cyrkowe wyglądające, z ja k im iś  tan Rusinami 
zmoakalonymi o mowie ruskiej, jakby gwałty się dzia­
ły ; i jak za mnóstwo zawisłych paragrafów i doda­
tków, podobnych do łamigłówek.

Może kto powie, niemamy na to praw a? To za­
pytam w as: czy ma prawo Towarzystwo narodowo-
demotratyczne lwowskie wydawać uchwały o federali- 
zmie Austrji, lub zebrania ludowe objawiać wota nieu­
fności posłom, których nie wybierały, ganić postępowa­
nie w Radzie państwa ze szkodą narodu itp? Czy klu­
by rezolacyjne mają prawo narzucać obywateli do wy­
borów? itp. A jednak i wy, i ja , przyznamy, że mi­
mo wszelkie prawa pisane ne świecie, to się praktykuje, 
i nie zaprzeczymy, że jeżeli jedni się śmieją z tego, 
to znowu są liczne zastępy, co biorą to do serca i tak 
wytwarzają mocną opinię publiczna, że przed nią na­
wet pp. Ziemiałkowski, Goluchowski i inni, choć mający 
po sobie prawo pisane, uchylają się ze czcią, ludność 
głosuje za wnioskam rezolucjonistów i na ich kandy­
datów, a nawel we Wiedniu nie lekceważą tej bezpra­
wnej dysputy, i... podobno zaczynają myśleć o zwróce­
niu uwagi na rezolucję. —  A o ileż wasza rezolucja 
byłaby potężniejszą, gdyby zat wami szedł glos obser­
watorjum krakowskiego, tak zbliżającego was z niebem, 
i samego Lwowa, zmuszonego popierać wszelkie zamia­
ry-zbliżenia go z niebiesKiem przestworzem.

E j ! pomyślcie panowie posłowie, zechciejcie za­
służyć na moje padam do nóg!

Program poselskiego koła razołucjonistOw.
Sejmowe koło rezolucjonistów skupia swe usiłowania 

około zdobycia krajowi samorządu narodowego w myśl u- 
chwał zeszłorocznego sejmu, dnia 24. września 1868 r. za­
padłych, a nazwq rezolucji objętych.

Uzyskanie swobód i urządzeń, określonych w pomie- 
nionych uchwałach uważa koło za pierwszy warunek nie- 
tylko postępu w życiu politycznem naszego krą. u, aie tak­
że wszelkiego rozwoju tak n» polu oświaty narodowej, jak 
i na polu społeczno-ekonuiniczuem.

Koło rezolucjonistów sądzi, że teraźniejsza sytuacja 
kraju i państwa wymogą wysłania przez sejm delegacji do 
Fady państwa. Nie widzi ono bowiem, aby już teraz była 
potrzeba, ktoraby nakazywała krajowi uchylenia się od 
obrad tej Rady.

W zupełności podzielając myśl przez sejm, w zeszło­
rocznym admsie wyrażoną, k o io  uzuaje, że interf * 111 
narodowy z interesem monarchii Austrjacko-węgięrB^ieJ w 
ścisłym zostaje związku że polityczną koniecznoL<-'.1 >■ 
wiązkiem jest dla nas strzedz dobra i pot-ig' Pans wa’ 0 
którego należymy, a z którem wspólny interes i wspólne 
niebezpieczeństwa dzis ściślej jeszcze nas wiążą. te wy­
klucza to jednak bynajmniej zdaniem hola, opozycji i wal­
ki legalnej z Radą państwa i z rządenj, jeżeli z jednej lub 
z drugiej strony prawa i potrzeby kraju naszego zapoznane 
lub pogwałcone zostaną. Owszem walkę taks podjąć i wy­

trwale prowadzić na każdem polu i wszelkiemi środkami 
nakazuje nam obowiązek tak względem państw? i monar­
chy, jak i względem własnego narodu.

Przywrócone prawa historyczne krajów korony ŚW- 
Szczepana, chcemy mieć uszanowane. Stosunki prawno- 
państwowe innych krajów, w skład monarchii wchodzą­
cych, nie odpowiadają ani prawom i potrzebom, ani słu­
sznym wymaganiom przeważnej części ładów. Ztąć po­
wstało niezadowolenie, które wzmaga się i osłabia siły 
państwa, koło przeto uważa zmiany w państwowych osta- 
wach zaiadniczych, odpowiednie tymże prawom i potrzebom. 
a z polityc„uą i obywatelską wolnością zgodne, za nieodzo­
wny warunek zadowolenia krajów, jago naglącą dla państwa 
potrzebę. Myśli zasadnicze zmian takich dla kraju naszego 
wskazane są nam w rezolucji sejmowej.

Aczkolwiek udzielanie instrukcji delegatom do Raay' 
państwa jest niezgodne z duchem konstytucjonalizmu, a 
przeto wysłanie delegacji nie może do pewnych przywią­
zane być warunków, to jednak wątpliwości nie ulega, że 
posłowie będąc reprezentantami opinii i woli kraju t. względ ■ 
nie sejmn, tak długo tylko mogą piastować ze skutkieir 
swój urząd, jak długo znajdują się w zgodzie z swemi mo- l  
codawcami

Skoroby delegacja napotkała na stały  opór co do na­
dania krajowi swobód w duchu rezolucji, lub spostrzegła i 
zwłokę, wymijającą stanowcze orzeczenie w tej uprawie, a 
przekonała się, że wszelkie środki do* nadania jej pomyśl­
niejszego zwrotu bezowocnie zostały wyczerpane, to moral­
ny ztąd wynikłby1 dla niej obowiązek, ratowania wystąpie­
niem z Rady państwa interesu kraju i godności narodowej

Kołu sejmowe rezolucjonistów więc, jak to już z wy* 
rozwiniętych zasad wypływa, poczytuje za główne swe za­
danie popierać i rozwijać politykę, rezolucją i adresem przea 
sejm zeszłoroczny inaugurowaną.

Przegląd polityczry.
A u s t r j a  i W ę g ry . Fowyżej podnosimy ar­

tykuły Debatły  i N . Fremdenblatt w sprawie odlZU- 
ceuia wniosku dr. Smolki. A, Frerndenblatt pisze w 
głównej tre śc i: „Silna mniejszość, którą otrzym ał
wniosek dr. Smolki, tłumaczy się tern, że dr. Smol­
ka mógł się z niejakiem prawem słuszności powo­
łać na swoją przepowiednię, jako rezolucja nie od­
niesie skutku, budzi zatem u wielu ziomków jego 
zanfanie w słuszność innych także jego twierdzeń i 
wywodów, pomijając już to, że większość Rady 
państwa na ostatniej sesji utrudniła pozycję dele­
gatom polskim, przez smolkowsk> teroryzm już i 
tak dość cierpiącą. Idzie więc głównie i przedt- 
wszystkiein o to, czy uda się wpoić w chwiejnych 
stronników dr. Smolki, że Rada państwa na nastę- , 
pnej sesji z całą pewnością zajmie się złożonemi W 
rezolucji żądaniami i życzeniami Polaków i poc&yui 
wszystkie koncesje, które bez narażenia podwalin 
konstytucji, wolności i równouprawnienia, poczynić 
może. My z naszej strony nie wątpimy, że Rada 
państwa tak postąpi, bo też inaczej nie może. Po­
lacy mają jak najsilniejszą gwarancję jak najob­
szerniejszego ziszczenia się wszystkich >cb życzeń, 
bo tą  gwarancją je s t konieczność." Tę k  m  ożność 
rozwija N fr . B la it szerzej, a międzj irfhńmi wsku- i 
żuje na bezpośrednie wybory do Rady państwa. 
Gdyby Polacy wybory takie odrzucili, powstałoby 
zamieszanie w stosuukach konstytucyjnych, sku­
tkiem  walki Niemców przeciw oponentom. /V fr. Bi. 
twierdzi, że nigdy jeszcze sytuacja dla Polaków nie 
była tak pomyślną jak obecnie. Chodzi więc o Ło, 
ażeby Polacy p r z y s t a l i  na bezpośrednie wybory , 
a za to otrzymają o b i e t n i c ę  spełnienia swych 
życzeń.

W ypływa to i i artykułu Debatty. który tak 
się kończy: „Jeżeli stronnictwo czesko-narodowe i 
sprzymierzone z niem feudulno-klerykalne oświadczą 
się przeciw wyborom bezpośrednim, to może to 
nam, niestety, być olojetnem , bo ugoda z nuni 
jest obecnie i tak niepodobną. Cr d< Polaków; i
oni me oświadczą się za Dezpośrean. mi wyboranu 
z Galicji, i trzyirać się będą obecnej ordynacja 1
wyborczej. Ale om nie mają żadnego powodu, wy- 
stępywać przeciw bezpośrednim wyborom z reszty i 
krajów koronnych, bo czem naturalniejszą, jedno- 
tliwszą i silniejszą będzie Izba posłów Rady pań­
stwa, tern prędzej będzie można zauość uczynic ich 
życzeniom co do stanowiska odrębnego, na w zór. 
tego, jakie zajmuje Kroacja w koronie węgierskiej- 
Owe świeższe żywioły ludowe, które w skutek re­
formy wyborczej wejść mają do Izby posłów, nie 
bardzoby występowały przeciw życzeniom polskim. ; 
Upewniamy o tern Polaków, a sądzimy, że znamy 
stosunki i usposobienia stronnictw w krajach nie­
mieckich. Postępowe stronnictwo niemieckie j est 
stanowczo przeciwne federalizmowi, ale nw autono­
mii Galicji, i z niem sprzymierzeni, dojdą Folacy 
do celu swych życzeń." ')ebatu> w yjaw ia zatem 
sprawę wyborów bezpośrednich co do Galicji w tefl ’ 
sposób, że Polacy mogą w sejmie odrzneić oezpo- 
śradnie wybory, byle głosowali za niemi w Radzie 
państwa.

F ra n cja . H r. K eratry należy ani do
skrajnej lewicy, ani do nieubłłSany^h, ale do 116t«ł 
którzy swoim memorjałem wywohli senatkonzult > 
był on w Meksyku i ogłosił hrieie artykułów 0 
Maksymilianie. Jest La c*zo energiczny i w y' 
trwały, i dla tej to przy"” ny oświadczenie jego, 0 
którem teraz ciągie mowa, takie wywołało wraże­
nie. Oświadczenie to, <■£' oszone w formie bstu  do 
redaktora le Temp*, brzini:

„Do redaktofa. Paryż 15. września 1869. P®1! 
nie! VV chwili kiedy szanowny dnionnik pańsk* 
wydawał ar i  0 położeniu Ciała prawodawczej?0’ 
wypowiedziałem w zgromadzeniu mężów polity ' 
cznych następujące słowa, które, czułbym się szc®?' 
śliwym, gdyby były w łamach pańskiego dziennik® 
oddrukowane. Przyjm  pan itd. Hrabia Keratry, de ' 
putowany departamentu Finistere."

Mowa ta  brzmi , I
„Jeżeli, jak zapowiadają, rząd postanowił °0'  

roczyć zwołanie Ciała prawodawczego do końca 1  ̂
stopada, natenczas nam wobec tej odprawy obow #'
®ek dokładnie jest przepisać y. Po przyjęciu scu 
tus-kousultu niema nawet pretekstu do odroczeni - 
Termin, oznaczony przez konstytucję dla sesji, wf j  
nosi 6 miesięcy, gdyż ostatnia Izba rozwią-auą ® 
stała dnia 25. kwiotnia. Pomimo wszelkict p I
urzędowych subtelności, nie może być P°łl0Z°yć 
nadzwyczajna sesja, w której repiezeniantom  ̂ '
dokuczano, wobec uprawnionego życzenia kraju (
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Ełwi&iiia Dwyoh interesów. W tedy 'zatem  będzie 
Jo rzeczywittem i rozmyślnem naruszeniem konsty­
tucji, którą tak najwyżsi j a t  najniżsi szamwać pu- 
Wmai. Nie lejteśmy spiskow ym i; musimy się za­
tem polityką trudnić w biały dzień. Ministrowi, 
który nie jest poczciwym, lub który, czemu prę­
dzej wierzę uważa się za bezwładnego do stawie- 

czoła publicznym rozprawom ; senatus-konsul- 
towi, Ją  Któiego i ja  w małej części jako jeden z 
1 16 pierwszej godziny się przyczyniłem ; uchwaie 
senatu, którą bez żadnych ukrytych myśli i z o- 
twartem życzeniem przyjęliśmy, żeDy wystarczającą 
toyła tak dla rządu jak i dla Francji, która jednak- 
■» tylko Babikiem się stanie, jeżeli akcja parla- 
pW^tama, która jej jedynie życie dać i rozwiązać 
JJ może, przyduszoną będzie; wyczerpano/nu same- 

przez się i wszelkiego silnego postanowienia 
niezdolnemu rządowi, należy niezwłocznie w dniu 

października odpowiedzieć przez zawezwanie, 
Wystosowane do władzy wykonawczej, która najpier- 

n tedy koastytucję swoję nogami zdepce. Tak 
j*k on, i później niż on, i my wyszli z powsze­
chnego głosowania, byłoby mojein zdaniem, prze- 
°iwko naszemu obowiązkowi roztropności, przeciwko 
ł3*Kym zobowiązaniom wyborczym, (gdybyśmy nie 
wydali odezwy do narodu, ażeby zwołać nowe kon­
stytucyjne zgromadzenie, którego dzieło potrzebnem 
dieuniknionem się stało; mamy bowiem za sobą 
c iasta , ludność robotniczą i morską, której inte- 
F6°a nie są reprezentowane, kolonie, które cierpią 
1 które bez zwłoki domagają się św iatła mównicy. 
Opozycja słowem reprezentuje blisko cztery miliony 
^fborcÓw, którzy nie pragna gwałtownej rewolu- 
cji) lecz natomiast życzą sobie ewolucji, które w 
Przyszłości ważnych interesów bronić mają, i któ- 
*® pntgną, ażeby smutne, przez chorobę naczelnika 
Pąfetwa i młodość jego następcy utrudnione prze­
cen ie , w jakie nas wprowadziły błędy osobistego 
rMdu, ukończoucm zostało, mają prawo w danej 
W l i  liczyć na pokojową silę powszechnego gło- 

yewania i eneigią na ostatku wybranych. Jeżeli li­
to ><-»ina opozycja potrafi pozostać zgoaną ale nie w 
*idnku burzących urojeń, lecz ażeby rządowi kra­
je przez kraj wyjednać zwycięztwo, natenczas kry- 
4yz, która w tak niebezpieczny sposób się rozpo- 
c*yna, znajdzie szczęśliwe rozwiązanie Na wszelki 
Przypadek deputowani nie mogą zapominać, że i 
°h* itakze posiadają pełnomocnictwo narodu, i że w 

™linach ważnych, w których głos wyborców za­
p i a n y  zostanie, im jest powierzona piecza nad 
d*(rfami. Jeżeli zaślepiony rząd, zamiast uledz o- 
CThym narc^l^Bniom, nie obawia się doprowadzić 
dp konfliktu, to miejmy nadzieję, dla honoru Fran- 
'■'JŁ, i_ w 1) lęiaju ium Iui kię 40  do 50 de­
putowanych dosyć odważnych do walczenia na lo­
jalnym gruncie. Zatem do widzeń-ia dnia 6. paź­
dziernika/

K r o n i k a .

M ian ow ania , uw arz mianował na wydziale teolo- 
S*tznyni uniwersytetu lwowskiego profesorem teologii mo- 
^  dr. Wojciech. F ila. .ifcgo, uplenta tego przeamiotu 

^oerektora reminarjum lwowskiego obrz- rz. t a i ,, tudzież 
1 r tworem nauki billijuej btarego testamentu i djalektów 
^ Sc®odnich, ks. Karola Klemensa Sanockiego, zakonu 0 0 . 
Ba*J lianów.

"  P r z y  w y b o r z e  do la b y  h a n d lo w o -p n em y sty j-
zwyciężyli Niemcy i żydzi, Ławarlbzy z sobą s o j u b z . 

’*tę icb li md j  dato w podpuai zarząd stowarzyszenia ży- 
°Wskiego ,Sw iudt Izrael* i z swym podpiBem to sam , to 

Jrzezi LabaUikóW tozszerzył. Z gory przewidzieć można, 
e ^*d'en Polak uie pizyjuiie m andatu! Będzie to Izba 

prusko - niemiecko - żydowska 1 Zobaczymy dalszb

a M a te jk i o b ra z  „Uniw L u b e ls k a "  wystawiony bę- 
Z,B ta  j u tra Roboty) w sali Zakładu Ossolińskich od go- 
ziny 10.. dc 5 Wstęp wynosi 30 cnt. od osoby. Młodzież 

10 ° ’ rzem*e^ n‘cza * handlowa może otrzymać b'iety po
*  *  dyrekcjach gimnazjalnych, w czytolni akademi- 

lei i w k incelarji „Gwiazdy*
K e s n  liadakic, o których wykopaniu donieśliśmy 

. ’ -J. pochodzą zapewne z czasów ostatnich najść ko-
eto lub ezwedzk ch Domysł ten stwierdza miejscowość, 

rzez którą w ndły dawniej okopy miejskie. Po drugiej 
ronię ulicy Piekarskiej o jakie 100 kroków od miejsca, 
we odkryto te kolei §ą jeszcze luine szańce, dsiś ju l u -  

..'ł“®wane. Przemawia dalej za tym domysłem i ta  oko- 
lc»iiość, iż oprócz kości ludzkich, wykopano wczoraj także 

elety końskie, wiekawych zabytków jednak nie zna- 
I j j  Dowiadujemy B.ę także i ,  „  miejscu tem miał 
^  *uwniej smętarz, którego tradycj 
0 «*iś u ludu lwowskiego.

ja  dochowuje się nawet

je T~. H e rb  n a  a r s e n a le  Jana I I I . , przy ulicy Nowej, 
* Jb* odnowiony. Restauracja uskuteczniona pod kiero- 

p. Filipiego wypattia bardzo dobrze. Tylko 
lUd*> mi^j«ąa 1 * lituj się nad nam i, a kał co 

dzie - ów olbrzymi napu, odbijający na kilka-
to o h ^  krokó*  ^  arsen*Vu ,'~ ia  U l , , m jeżyku, który 
ku . 8k* król ł j  za. wprawdzie z ust uciśnionych w ro-

mieszkań, ów Wiednia, ale dalibóg — że nie rozu- 
ko "  napisu: Neue G a m ! W ogóle śmiemy zapytać Po- 

Prześw. R idę, czy Lwów może się cieszyć nadzieją 
87i*^cto napisów ulic, w językach, któremi mówią wie- 

an^ r Lwowa.
A. H . Oto firma korespondenta A. f r- Pntos ze 

po,}.**’. który przed kilkoma dniami pisząc o wiadomości, 
Ua *tteJ przez Ctai co do zaprowadzenia wykładów polskich 
njcfaUu!Wer8jte tach  lwowskim i krakowokim, oświadcza, iż 
na nie miał przeciw zaprowadzeniu języka polskiego
U j Zeĉ uicy jagiellońskiej, ale w imieniu n a r o d o w o ś c i  
_*an l e c k i e j  we  L w o w i e  (!) przemawia za utrzy- 
(ir u wykładów niemieckich. DowcipnfLiu temu 
bez ' ’ bratnie odpowiada Ctat, iż we Lwowie mieszka
a jeduak'n ân*a mn^  Ni«mców, niż Polaków w Wiedniut 

mkomu nie przyszło na myśl upominać sie. o po- 
założenia uniwersytetu polskiego w Wiedn.u.

„ n  ^ n rż lfu  god zin a  ! Corrcsp. du Nord-E?xt podaje list 
katu, Z którego obok rozmaitych najnowszych se-
rząd» rr" '8'C*fiWsk’c 1̂' dowiadujemy się , że według rozkazu 
•Wać ZP̂ ar ^tuszowy w Warszawie będzie wskazy-
P e t e r  , # d l n g  w a r s z a w s k i e g o  l e c z

słoń* U r ^ Bk ' e 8 ° c z a s u .  Ciekawiśmy bardzo, 
wschodzące zastosrje się do tego 

-Zawa _ _ ^ 'Bki*Wnkiejfo. i ciy  urządzi się tak , ażeby War*
  a -am południk co Petersburg ?

■Biba B rre ż n irn  u l a e h e c k a  upraaza nas o po-

parcie spiawy założenia k .iąg gruntowych tabularnych, u- 
żalając się shi.znie, iż bez tahuli trudno o kredyt, a przy 
braku kredytu włościanin coraz więcej upada pod ciężarem 
lichwy. Sprawa ta  jest już poruszoną w sejmie i prawdo­
podobnie wkrótce załatwioną będzie pomyślnie dla gmin.

— S ła b u ją  ob ecn ie  : M artin i, G aribaldi, Bismark, 
król Wilhelm pruBki, car moskiewski i ce~arz Napoleon III. 
Nit m ein.* powiedzieć że Europa zaniemogła?

— Iw r a c a u ty  a w a g ę  naszyci czytelników na umie­
szczone na czele kolumny inseratowej „Zażalenie* p. Karo­
la Kellera. Dotyczy ono pana r  ryderyka E h rb a rt, Który 
odznaczył się już wobec reszty tutejszych obywateli tem, 
że nie raczył zamknąć swojej cukierni w Ry.iku podczas 
nabożeństwa w dzień pogrzebu Kazimierza WielLiego.

— B rzeżan y  dnia 21 września. P iąte walne zgroma­
dzenie Towarzystwa pedagogicznego, oddziału brzezanskiego, 
odbęd.ie się dnia 2S. września o godzinie 2. po południa 
w Brzeźanach w sali Rady miejskiej.

— W  n ied z ie lę  odbędzie się w sali ratuszowej o go­
dzinie 4 po południu walne zgromadzenie Towarzystwa
przyjaciół sceny narodowej Wydział uprasza o jak najli­
czniejsze zebranie się członków.

— P an W ła d y s ła w  Z agórsk i, niegdyś redaktor 
Cl.ochUka, i autor Kalei.du.zą Chochlika, i wielu innych pi­
semek crećci humorystycznej, obejmuje w Gazecie naszej 
„Kronikę tygodniową*. Oprócz tego pisać będzie Przeglądy 
literackie, a pcdczac bieżącej sesji sejmowej: Szkice sejmowe.

— P ro ces  „D zienn ik .. P ozn ań sk iego* . We wtorek 
21. września stawał przed kratkami sądu Kryminalnego re­
daktor Dziennika Pozn. p. T e o d o r  Ż y c h l i ń s k i ,  oska­
rżony o przekroczenie §. 87 kodeksu karnego i §. 34 i 50 
prawa prasowego, przez zamieszczenie w nr. 98 dziennika z 
306o kwietnia r  b. wierszyka, odczytanego na wstępie pre­
lekcji p. Karola RuprecLta w Paryżu. Prokurator wniósł o 
skazanie obżałowanego na 50 tal. grzywien, p. Żychliński 
natomiast o uwolnienie raz przez wzgląd na tendencję dzien­
nika, jak najsumienniej unikającego wszelkiego nawet pozo­
ru do drażnienia obu w księstwie zamieszkałych narodowo 
ści, powtóre przez wzgląd na treść wiersza, który wyraź­
nie odnosi się do zaboru moskiewskiego, tem bardziej, że 
po dwa Kroć w nim określone są gianice „od Wisły do 
Niemna i Dniepru.* Sąd po niezwykle d ług i ; narodzin nie 
uznał obrony za słuszną i skazał p. Żychlińokiego na mocy 
§§. 33 i 34 prawa prasowego (zachwalanie czynu karygo­
dnego) na 30 tal. grzywien i poniebiesie kosztów procesu

( tfro?)-
O d sło n ięc ie  p om nika  W d rscew icca  w Krako­

wie odbyło się w niedzielę zrana w ogrodzie botanicznym 
robec blizko stu osób, po nąjwiększej części członków zjaz­
du lekarsko-przyrodniczego. Dyrektor ogiodu botanicznego, 
profesor uniwersytetu jagiellońskiego dr. Gzerwiakowski, za­
brawszy głos, ikreślił żywot i zasługi .marłego, wymienił 
w uynkie jego wycieczki uauKOwe w starym > no wyro 
świecie.

Pud kolumną dźwigającą popiersi0, ustawiono w.zystkio 
rośliny, noszące jego nazwę i tak ie , ktćrycL gatunki po - 
uznaczał. Na kolumnie wyryto następny w iem  Wincen­
tego Pola :

0  święta L itw o! matko Warszewicza,
Jakże ci pięknie w cieniu twych nawrz;.now, 
Jakiegoż blasku ojczyźnie użycza 
Poczciwa chwała twych wybranych synów '
Uczniu Ju n d z iłła ! ubiegłeś dwa światy 
Aby z zdobyczą wrócić do tych progow
1 jak eyn wierny czarów nemi kwiaty 
Osypać ołtarz twych domowych bogów.
Kwiat, to nie wiele, ale kto dał więcej ?
I czy dla ciebie to matko nie jedno ?
Byl« cię tylko kochać najgoręcej,
To ty  nie gardzisz i ofiarą biedną.
To nasza wiara, że nic nie przepada,
Co lak ofiara ua ołtarz się składa
I  mech kwiatami pam.ęć Byna płynie
Co już port Btały znalazł w tej dziedzinie. (Kruf).

— M łody c z ło w ie k , były ,'achmistrz gwaidji me- 
ksyl ańskiej, zdrów i „ilny, poszukuje miejsca masztalerza, 
ekonoma, lub t. p. Bliższej wiaaomości udzieli redakcja 
Gazdy Narodowej.

W  sp ra w ie  B arbary lib ry k  — pisze Kraj —  silą 
się niemieckie dzienniki na podawani“ szczegółów, które pą 
puprostu utworem bujnej ich imaginacji.

W dniach Ostatnich' wiedeńskie dzienniki przyniosły 
wiadomość, jakoby z Rzymu, w odpowiedzi na zapytanie 
tutejszego sądu, wystosowane do jenerała zakuau karmeli­
tów, nadeszła odpowiedź tej tre śc i, że w Rzymie wcale 
nie wiedziano o uwięzieniu Ubrykównej. Wprawdzie nade­
słano w tym  względzie z Rzymu relację, treść jej jednak 
do dzisiaj jest jeszcze nieznaną, a tem samem wszystko, co 
o niej dzienniki podają, jest tylko prostym domysłem. Do 
ostatecznego załatwienia t*g głośnej spiawy, oozrkuje sąd 
jeszcze na niektóre wyjaśnienia oberpolicmajstra warszaw­
skiego

Gdyby oskarżone od achw&ły osk irzenia nie odwołały 
się do jądu wyższego, v  takim razie proces powyższy w 
przeciągu dwóch tygodni załatwiony będzie zupełnie.

— T e a tr  pekak i Fan Teksel odstąpił od iceuy naszej 
a wkrótce ustępują i panny Popielowny. Przy niedostate­
cznym i tak składzie naszego tea tru  jest to szkoda 'wielka. 
Ale Dziennik Lwowski zwykle w podobnych lazacb zapowia­
dać umie cały szereg znakomitości nowych, mających braki 
zapełuić. Wprawdzie zwykle pokazywało się, iż zapowie­
dziane zŁine znakomitości nie pi zybywaly zupełnie, niezna­
ne zas nikomu okazywały miernościami. Tym razem jednak 
zapowiada przybycie samych nieznanych znakomitości ar- 
tytycznych: sławnego śpiewaka Soeharzewskiegc , sła­
wnej śpiewaczki Ostrowskiej i Sochaczewskiej, sławnej ar­
tystki panny German, mającej zastąpić pannę Romanę Po- 
pielównę!

— W  sp ra w ie  W y d a w n ic tw a  d zieła  „Lad poluki*
pisze Dziennik Poznański-. „Ogłoszona wielokrotnie w kolu­
mnach Dziennika naszego przedpłata na wyjść mające na 
widok publiczny dzieło pod ty t . : Dud polski (jego osady i 
zagrody, typy i ubiory, zwyczaje i sposób życia, mowa, po­
dania i przysłowia, obrzędy, gusła, zabawy, pieśni, muzy­
ka i tance, skresli. Uskar K o l b e r g ,  ibrazował Bogumił 
H o ff), jas z jednej strjny  ma na celu rychłe zebranie 
potrzebnych do urzeczywistnienia tegr, wydawnictwa fundu­
szów, które niestety dotąd w nader szczupłej napłynęły 
iłośui, tak z drugiej strony pragnie zwrócić uwagę światłych 
czytelników na ważność a poniekąd i konieczność podobnej 
publikacji, o pożytkach które;, jak sąazimy, dzisiaj szerzej 
się rozwodzić niema już potrzeby.

„Każdy z czytelników przyzna, że nagromadzenie od­
powiednich ku temu celowi materjałow etnograficznych 
niemałego1 czai u x niemałych wymaga trudów A lubo do 
zapowiedzianego wyżej dzieła wydawcy zdobyli już zasób

szczegółów bardzo obfity, gdyż inaczej nie byłby w możno­
ści podjąć się tak mozolnej pracy, którą dokładnie i su- 
mienhie wykonać uważaji. sobie za obowiązek, czają jednak­
że potrzebę uzupełnienia di ieła tak, aby ono nic do ży­
czenia nie pozostawiało, i dlategu wszelkich dołożą Btarań, 
aby przeć rozpoczęciem jeszcze wydawnictwa m ate.jały  do­
tąd zebrane p imnożyć nowemi nabytkami, zkądkolwiekby 
takowe napłynąć im mogły, a tem samsu. dzieło zamie­
rzone we wszystkich opisać się mających szczegółach udo- 
kładnić. Pan Kolberg tedy, me poprzestając na zyskan,oh 
już w latacb poprzednich przez częste po pruwincjl podró­
że ZŁsobacn, dziś, równie jaz  przedtem usiłuje zasięgnąć 
wiadomości o wszystkiem, co rzetz, o k u ra  chodzi, w naj- 
pTawdziwsseu p.zed.ti-wic zdoła świetle A nadto, wywia- 
dując się skrzętnie o zwyczajach i mowie ludu, um iał za­
interesować przedmiotem tym i kilkr osób prywatnych tu ­
tejszego grodu, które mu chętną przyrzekły w popieraniu 
tej publikacji nieść pomoc.

„Do najszczęśliwszych pod tyin względem wypadków 
liczy on pomoc ofiarowaną mu uprzejmie przez zasłużonego 
w swoim zawodzie nauczyciela muzyki przy tutejazem b„- 
minarjum nauczycieisKiem, p. T. Klonowskiego, który w 
spisanych przez siebie dla użytku seminarzystów zeszytach 
nie jjdną  znakomitej wartości zamieścił pieśń ludową. N aj­
obficiej jednakże zasilać pana Kolbergn przyrzekł pan Wa­
wrzyniec JmaBZ. Mąż ten pełniąc przez wiele lat obowlązai 
nauczycielskie na prowincji, m iał sposobność pi-zjpatrzyc 
się bliżej wszelkim objawom życia ludowego, a jako zami­
łowany w muzyce, notował miłe jago meiodjt, ju t  to we- 
soie i skoczne, już smętne i rze.m r. Długi cza: nosił się 
z myślą 'publikowania zebranych przez siebie pieśni i melo- 
dyj, o ile tylko okoliczności sprzyjać temu będą lub chętny 
do wydania dzieła znajdzie się nakładca. Dowiedziawszy 
się atoli o zamierzonej ODecnie przez pana Koloergt pracy, 
jajc najuprzejmiej pospieszył zbiór sw ójnajegu oddać usłu- 
g., ? zbiór ten zaleca się wiernością i dokładnością notacyj. 
Pan Kolberg uprasza nas, abyśmy w jego imieniu najszczer­
sze wyrazili dzięki pomionionym dwom panom za ich przy­
jacielską pomoc, jak niemniej pp. Emilowi Kierskiemu, 
Swistackiemu i kilku innym, którzy również przyrzekli 
wspierać go w pracy; prosi zarazem wszystkich tych, któ­
rzy jakiekolwiek tego rodzaju posiadają notatki (cal tekstu, 
opisu, jako i melodyj), aby takowe dla wspólnego dobra 
ztożyć raczyli w księgarni p. J. K. Żupanskiego który je 
przesłać panu Kolbergowi nieomieszks.

„Nie wątpimy ani na' chwwilę, że dzieło, w taki „posób 
prowadzone i zasilane, odpowie wszelkim wymi-ganiom i 
oczekiwaniu powszechnemu, zapełni więc choć w części brak 
dzieł etnograficznych, tak dotkliwie dotąd w literaturze na- 
B zej uozuwai się dająuy.*

Ostatnie wiaduiuuści.
Z pism czeskich dowiadujemy się że m inister­

stwo poniosło ogromną klęskę przj wyborach cze­
skich. Z Wyjątkiem dwóch miejsc, gdzie kilku gło­
sami większości wybrano Niemców, wszędzie wy­
brano deklaranuów Czechów i to wszędzie prawie 
jbdaogłośnie. Nic nie pomogła presja i cerroryzm 
wojskowy.

Za późno doszedł nas dzisiaj uchwalony już 
w poselshiem kole rozolucjonistów prog ram , aże­
byśmy byli mogli umieścić zarazem i-rozbiór jnge 
Odkładamy to uo ju tra. Tymczasem czytelnicy 
sami niech go rozpatrzą

Pogłoski niezaprzećzane o pośle W o ln y m ,  iż 
na wiosnę porozumiewał: się z dr. G isk rą , zaczy­
nają się potwieidzać w jego działamu w sejinid, 
w jego wpływaniu na włościan w duchu minister­
stwa. Pan W olny me się zajmować obecnie po­
pieraniem dr. Ziemiałi owekiege przy wyborach w 
jednym okręgu wyborczym gmin.

Sąd w Insbriiku uznał księdza G reutera nie­
winnym. Prokurator zapowiedział reknrs.

Następcą posła pruskiego w W iedniu, barona 
Werfchera, ma być książę Reuss.

Sejm pruski jest zwołany na 6. października. 
Otworzy go piawdonodabaie sam król

Królowa A ugusta pruska, jak  donosi Prov. 
Corr. przejmowała w Baden-łJadon księcia W alii i 
h r Beusta.

Neue kr F r m t  podaje telegram z Paryża dnia 
23. bm., który mówi, że pomimo urzędowego za­
przeczenia, najpewniejszą jest rzeczą, iż układają 
sie tam z tajnym komitetem kubańskim względem 
zrzeczenia się posiadania Kuby pod warunkiem, na 
któryby mógł przystać lud hiszpański. Sami K u­
banie ofiarowują znaczną pożyczkę na cel rykupn? 
wyspy.

Pe wypadkach w Tarragome, o których do­
niósł wczorajszy nasz telegram, nastąpiły liczne 
aresztowania. Pierrad zdołał umknąć. Rząd roz­
wiązał kluby republikańskie i rozbroił 
Donoszą też, że Pierrada uwięziono na 
w Tortozie.

Zapewuiają, iż zaraz pe zebraniu się kortezów 
przedłożony bedzie projekt ustawy o bezpieczeństwie 
publicząeui.

Prę**! otrzym ała tebgram  z Konstantynopola 
dnia 22. b. m. donoszący, że rząd sułtańśki wpadł 
na trop szeroko rozgałęzionej in tryg i wicekróla. 
Sześciu dostojników Wysokiej Porty jest mocne 
skompromitowanych. _______

K n r f i a  z  d n i a  2 3 .  w r z e ś n i a  l s G i ł ,
godz. 2. min. 15 popołudniu.

W ied eń . Akcje kredytowe węg. 88.50. _ Akcje banku 
anglo-ai str. 2%. —. Anglc węg. 89.50. ekcj Karola Lu­
dwika 245.—. Kolej siedmiogrodzka 162.—. Kolej połu­
dniowa 242.50. Kolej allóldzka 161.—. Kolej państwowa 
372.50. Kolej lwowsko - czerniowiecka 193.—. ■ Kolej węg. 
rółu.-wsch. 150 —. Kolej północna 207.50 Kolej Rudolfa 
165.—• Kolej węg. wschodnia 84.50. GalicyjsKie obligacje 
lndemnizacyjne 72.25. LoBy 1864 r. 110.75. Kolei NadciBań- 
ska 244 —. Usposobienie mdle.

iLnraa z dn ia  23. w rześn ia  1869,
godz. 6. min. 10 popołudniu.

W iedeń. Renta austrjacka 68.65 Akcje kredyto­
we 254.75. Aleje banku angio - austriackiego 292.00. 
Ba ik obrotowy 111.—. Akcie Karola Ludwika 243.—. 
Kolej południowa 241.50. Franko-yustr. 99.—. Akcje 
banku bud. 59.25. Kolej wschednio-północna - . —. Akcje 
kolei Nadcisańskiej —.— Kol ij Elżbiety 179.—. Losy 
1860 r. 92.—. Napoleondoi 9 81 Losy 1864 r  — . 
Baniu jeneialn. —.—. Usposobienie Baisse.

P aryż . Renta 3 / ,  70.62. Lombardy 502. Amerykan 
skie óblig —.

B erlin . Moskiewskie banknoty 76Vt . Akcje kredyto­
we 105V». Lombardy 132*/,. Galicyjska kolej 101. Rumuń­
ska —• Kolej państwowa 202'/i. Na Wiedeń 82*/,. Uspo- 
osbienie mdłe. . „  . _  ,

W ro c ła w . Pszenica 87. 7'rto 06. Owies 34. Rzepak 
ozimy-łoco 34. Koniczyna 252.

Kolej wsohodnia.

ochotników, 
drugi dzień

Cennik giełdy
we L w o w i e  d n i a  23. w r z e ś n i a

I. /akcje ca sztukę.

Kolei gal. Kar. Ludwira 
K_1 u L y. ow.-Czern. Jassy . . . .  
Banka hyp. g. z wpł. 4 J/ n 
Fapierni czerlańskiej 
Galie, flanku k ra jow ego .................
(I. L isty  za sta w n e  za 100 złr.
Tow. kred. gal. w. a. 5y , . • . .
Tow. kred. gal. v . a. 4 ’/ ,  . . . .
B aniu  h ” p it. gaik . 6 /„ . . . .
Galie, zakładu kred włościańskiego

III. O liligt za 100 ztr.
Inćemnizacyjne ganc. . . . . . .

i> wk flrakow. . . •
» Ls. Bukowin. . . .

Pożyczki gtodow. z r. 1866 po 7% 
Pterwsz. I j L gai. k . L. I. em. . .

„ p „ II . eni. . . .
„ » Lw. C„orn. I. emi.
f» * „ L . „ . . .

I V. 31 o .loty.
Dukat holbnćeut................................
Dukat Cesarski . . . . . . . . .
Napoleondor .    .........................
Pónmperjał rosyjski , _.....................
Rubel ureDrny r o s y j s k i .................

„ papierowy „ . . . . . . .
Banku ot j  polskie za 100 złr. poi.
Talar pruski s r e b i u y .....................
Pruskie bilety kasowe . . ■ . . 
Srebro . . .....................................

Pracą Żądają

a
w. a. w. a.

rlr. cnt. z łr | ct.
1

248!50
I

250 00
192,00 19ć 00

0 0 . 0 0 103 00
00 00 CC 00
00 00 93 00

te |

S- 90 00 91 00
a> 781 — 79 00

& 88:50 89 25
0 92 50 93 00
O
P aP |
M 71 75 72 50

KJ
o> 00 00 00 Om

00 00 Ck> 00
GC, 00 101 co
00 01 00 00
00 00 00 00
Oć 00 00 00
00 00 oow

5 77 5 83
5 80 5 66
9 76 9 64
9 85 lu  05
1 1 9y
1 52% 1 53*/,

00 00 00 00
00 00 00 00

• i 80% 182 .'/,
120;25 122 00

Pszenica . . . 
Żyto . . . . .  
a  I Pszenicy .

£ | Ż y t a l . . . 
Jęczmień . • . 
Owi 38 . . . .
Kuknrudza . . 
Hjeczka . . . 
Koniczyna . 
Rzepak . . • . 
Lnlanla . 
Grocn • • •
Łój . • . .
Potai . • • .
Chmi el . . . .
Spirytus . . .

Korzec
waży
funt.
wied.

Nn g o to w e

OTi

TiO

Ztl , | cnt. 1 *łr. | ct.

170 8 75 9 00
160 5 Oj 5 20

• 170 00 0" U) 00

160 00 00 oo 00
14C 4 75 5 00
10C 2 80 3 00
170 4 70 a oO
140 4 00 4 50
180 42 00 44 oc
150 14 - 00 14 20
150 10 80 11 00

. 180 5 00 5 20
100 31 50 32 0Q
100 14 Ul 15 50
100 60 00 PC JC
wiadro 13 uo 13 25

Telegrafow any kurs wiedeiiwkl
z dnia 23 września

Renta w papierze • • . . •  .........................
Renta w srebrze .................................................
Losy z roku 1860 ..................................................
Akcjr Banku nar....................................................

„ Tcwoizysi. kred. na 200 ztr bez dyw. .
I  ondyn 10 fnt. jzterungow ........................   I I
Dukat r .  ar kie sztuka  ....................   .

za 100 złr. w a . ....................   . . . .Sjebro^

A. W.
złr. ct.

58 Pb
67 60
92 00

704 00
258 00
122 00

5 85%
120 50

W iedeń 22. w rześnia łoo»,
Renta anstijackr notami oprocentowana

„ „ mBbiou „
Oprocentowane Obi. ind. niż. austr. .

» „ „ węgiei sicie .
„ „ „ chor. i „law.
» n * galicyjskie -
p n » bukowińikie
, n r ,  Siedmiogród,

h  o s y .
Obligacjo gai. pożycciri głod z r. 1866 . 
Losy pożycz, z r. i839 ly-ałe' . . . .  

„ „ „ 1854 po 2fi0 złr. *•/„
l  . „ „ 1860 po 100 , 6V„
:  :  ;  1864 p o i u ,  „ .
„ Zakiauu kiodyt. po 100złr. . . .
„ , i.  ..........................................
„ hr. Falfy . ,  . . • .....................
„ ks. K l a r , ..........................................
„ hr. St. GBnoii . . . . . . . . .
r ks A in d k c h g ra tz .................
„ hr, Waldsteiu  .................
„ Rudolfa  .................................

Stanisławowskie po 20 złr. . . ,
L isty  zastaw n e.

Banku narodowego 1 i f l l .
w monicie konw. .................
w walu ie austr. | ao l0Ł' .................

Galie Żaki. lie d  4V .........................
Gal. Banku hipotecznego 61/ , .................
Austr. Zakładu kred. zi°m......................

A k c je  b a n k o w e  i p rzem .
G al bank krajowy . . .....................
banku narodowegt austi . . .  . . •

„ ang-o-auBtr.  .............................
Zakl. kred. dla n i „i zem. po 160 złr 
Kolei półn. Fe>-dyi and* . . - • • •

„ Karola L u d w ik * ....................  •
p Czerniowieckie^ * • • * * * • 
n Prior. kole: K*r.' L*L n  100 L em. 
I  .  Lw. Ciern. »  100(1867) .

K a ra  a ł5agran ic„z n e * 
(8-miesi^cziie.)

Napoleondor -
Auesb 100 złr. h r.....................................
F ijnk f. n. M. 1 0 0 .................................
Haino. 100 iuał-l .................... ....................
London 10 fnt » t ................................. ...
Paryż 100 frank..........................................

P a ry ż  22. w rześn ia .
-Renta 31' .................  . . . .

P łacą 1 Żądają 
ct. złr. i ct.złr.

59,00
08 110
92:50 
78 00 
"1 50 
7 i;00  
00 00 
7 t ; 50

00 00 
231?5C 
87 a  
98! 50 

112 "0 
159,01 
00 OC 
00 00 
00 OC 
00 
00 
00 
15
27

00
00
OC
50
50

98 00 
95 00 
74,00
or.ou
uu uO

00 00
718 uO 
a>K> W<
266(50 
*1*0 oo 
253 OC 
196,00
00 00
8! LO

9 78%
101 60
101 65
8s 90

122 i 5
48 60

70 82

59 20
60 2u
93 OJ 
78 50 
82 50 
72 50 
00 00 
77 00

00 00 
23?. 00 
87 75 
99 55 

113 25 
160 00 
00 00 
00 00 
00 00 
fkl OC 
00 00 
00 uQ
16 50 
28 50

98 25 
93 25 
76 01* 
90-00 
00 00

00 ■«) 
7-j C 00 
307 50 
267 00
*1*5 <»
2Ó3 50 
196 50 
00 UO 
87 50

9 7 9 ./ 
101 80 '*  
101 8£
90 OC 

122 
48 65

00 00

Fuciqgi ko lejow e na głów nym  dw orcu  
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.)

5 m. 41 rano.O d ch od zą  zf Lwowa do Krakowr o g.
* n n ^. d o  Czemiowi ic c „ 10
:

, doBrod. ? Zloc, c ,, 11
„ „ o „ 10

P rz y c h o d z ą  z Krakowa dc Lwowa o „ 10
• • » 0 j> 9

» o „ 5
* o „ 4

° l
” *

Pociągi kolejow e na stacji lw ow sk iej Pod­
zam cze. (Podług zegaru lwowskiego.)

O d cn odzą  de B ioder i Złoczowa o g. 11 m. 3b rano.
_ „ o„ 10 „ 34 trieczór.

P rz y c h o d z ą  doLwo. z Brod. i Złoć. o „ 4 „ 35 rano.
„ » »  » o „ 3 „ 4 2  Wieczór

z Czeniiuwiec 

z Brodów i Złoc.

l t  Wieczór. 
49 rano 
48 wieczór. 

9 rano.
S wieczói. 
9 rano. 

as wieczór 
21 rano.
36 wieczór. 

4 rano,
16 wiecćór.



GAZETA NARODOWA z dnia 24. Września 1869.

Podziękowanie.
Kolegom pogr/ebanpgo pozaw ezoraj C u- 

s ta w a  A d o lfa  S te n g la , słuchacza ostat- 
m tgn  roku techniki, również chórowi, z ło ­
żonemu z techników, k tóry  odśpiew ał n* 
grobie  pieśń pożegnalna, jako też  publiczno- 
śoi, k t ó r a  odprow adziła zw łoki jego  
wiecznego sioczynkn , sk ładają  nieutuleni 
w ta lu ; m atka i bracia, p o d z i ę k o w a n i e  za 
szczery odział. 2948

Lwów dnia 24. w rześnia 1869.
Klara Stengel, m a tk a ,

M tłott, W ilhelm  i  A l /r e d  Stengloune 
bracia zmarłego-

Zażalenie*
Poświęcając się * zapałem  mojemu za­

w odowi, kocham pracę, kocham  postęp rę­
kodzieł i wyrobów krajow ych, i oto własne- 
mi rękam i napisałem  nad drzwiami mojej 
pracowni, w podw órza kamienicy takzwa- 
nej Andreolego-. .P ob łogosław  Boże! ręko­
dziełom i w yrobom  w naszej Ojczyźnie!* 
Nie podobało się to  jednak panu F ry d ery ­
k o w i E r b a r o w l ,  jednemu z w spółw łaści­
cieli tej kam ienicy, bo już wnet po na­
pisaniu teg o  godła, wzywał mię do zam a­
zania go , tw ierdząc, iż to jest napis „pa­
trio tyczny*! Groził mi także, że skoro  nie 
zamażę tego  godła, każe mi zdjęć moją 
w ystaw ę na fasadzie w ryDku. G rożhę tę 
w ykonał wkrótce pan F ryderyk  E rbar : 
nie pozw olił mi rzeczywiście wystawić mo­
je j s z a f k i  a niedługo potem , kiedym nie 
ebc is ł zmazać, wspomnianego godła, kazał 
mi się wyprowadzić z kam ienicy, w której 
przez 14 lat mieszkałem. Pomijam tu inne 
tysiączne sekatury. których doznałem od 
pana Fryderyka E rb ira  za niezm azanie te ­
go „patrjotycznego* uapisu. Koniec końcem 
musiałem się wyprowadzić, a każdy wie, że 
wyprowadzenie się rzem ieślnika*! miejsca, 
gdziejw yrobił sobie firmę, jeat dla niego 
zgubą jeśli nie bardzo znaczną stra tą .

Nie koniec jednak sekatury  p. F ryd e­
ryka E rbara, który nwziął się widocznie 
zgubić mię za ów .pa trjo ty czn y “ napis, i 
dla tego, żem się „nie upokorzył,* czego ten 
szanowny obyw atel lwowski k ilkakrotnie 
odemnie wymagał ustnie i listow nie. W y­
prowadziłem się, i radość w ielka musiała 
powstać na E rb arów ee , bo zamazano na­
reszcie „patrjotyczny* napis, gorszący tak  
p. F ryd eryk a  E rbara . Lecz zemsta jego 
sięga jeszcze dalej: pod zagrożeniem najsu- 
rowszem zakazuje p. F ryd eryk  E rbar stró 
żowi kamienicznem u i sąsiadom  dawnego 
pom ieszkania powiedzieć pytającej się o 
mnie Publiczności dokąd się w yprowadzi- 
łem , a kiedym przylepił na ścianie plakat 
donoszący o zm ianie pom ieszkaniu, kazał 
go stróżow i natychm iast zedrzeć. Byłem 
zmuszony zażądać interwencji policji i rze­
czyw iście ajent policyjny by ł u pana F r y ­
deryka E rbara. lecz widooznie nie odnio­
sło to żadnego skutku, bo i pow tórnie zdar­
to  uii mój p lakat. Z em sta p. F ryd eryk a  
E rbara za moje godło, które nazwał „pa- 
t.jotyczDem* je s t nieprzebłaganą.

Czy tak  postępuje sobie obyw atel p ra ­
wy ze swoim współobyw atelem , ł czy w 
ogóle postępować tak  powinien człow iek, 
k tó ry  tutaj* osiadł i zrobił majątek — niech 
rozstrzygnie sąd św iatłej Publiczności, przed 
k tórą  wytaczam niniejsze moje zażalenie na 
pana F ryd eryk a  E rbara , widząc w szel­
kie inne środki d trem nem i. 2936 1—1

Lw ów . 2-2. w rześn ia  1869.
K a ro l K eller  

koszykarz I. 138 m.

Przy ulicy Karola Ludwika w domu 
Pana S trom engera na II. piotrze są 
dwa praw dziw e tureckie m a­

to co używane

z bard io  cienkiej tkaniny zaraz do 
2»46 sprzedania. i —i

N a k ła d e m  k s i ę g a r n i

J. A . P E L A R A
w Rzeszowie,

wyszły i są po wszystkich księgarniach do 
nabycia 29ó2 1—3

Mowy Demostenesa
na polaki język przełożył i uwagami histo- 

rycznem i objaśnił 
A . n d r x a j  O a l c a r d  

Tora pierwszy.
Cena 1 z lr . 12 cnt. tr.a.

Poszukuje się dzisrfrwy
w e w schodniej części Galicji od 3 0 0  
do 5 0 0  m orgów  pola w dobrej zie­
mi. Ghcąey wejść w interes raczy się 
zgłosić listownie lub osobiście w biu­
rze ajencji krakow skiego Towarzystwa 
asekuracyjnego we Lwowie. 3911 2—4

N a jlep szy  1 n a jśw ież szy

w>
£

PROCH HERBACIANY ?
B

U w głównym  składzie T
9

HERBATY
imś
N

Cu Frydryka Scłmbutha, ua
2 w  rynkn Nr. 164.

2855 2—3
N a jlep szy  I R a iśw le iszv

Wiadomość dla lekarzy.
STROP Dra FORGET

■ożywa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem 
przeciw k a sz lo m  u- 
p o r c z y w y m . k a ta ­
rom  , k o k lu s z o w i, n e r w o w e j irytacji 

n n cayo  p la c o w y c h  I w s z e lk im  c ie r p ie ­
n iom  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka oa kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Cbable, rue V ivien- 
ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyńakie-

Sirop du
diT O R G E T

So, w W arszawie w składzie m aterjałów  ap- 
icznych Galla, we Lwowie jedynie w ap te­
ce P io tra  ■ lk o la a c h a , w Brodach n p. 
Michała K aliska.
. Gena flaszki 1 *łr. 80 cnt., z opakow a­

niem 2 złr. w. a. 2363 3g _ ą

W W W W W  W W W  W  W  W W W  W W W W  W W

B1\K (śALK YJShl
dla handlu i przemysłu

podaje do publicznej w iadom ości, że kupony od akcyj i obligacyj
kolei żelaznej

Warszawsko -Terespolskiej
j  płatne są w kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i przem ysłu w Kra- 
w  kowie i w jego dom ach komisowych 2944 1—2

^  w  Tarnowie, Rzeszowie i Stanisławowie.
MWWW WiW&ts 'JŻHŚWW Hf W

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku Hipotecznego

w y p ła c a

j u ż  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o
po  d z ie n n y m  k u r s ie

w s z y s t k i e  k u p o n y  p ł a t n e  w  

s r e b r z e  1 .  p a ź d z i e r n i k a  b  r .

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety

pod warunkam i najprzystępniejszem i
L w ó w  d n ia  2 0 . w r z e ś n ia  1 8 6 9 . 2921 2—7

Na wieś jako guwernerJMauozyclelŁca
k tó rs się od wielu lat trudni wychowsniem 
panienek, po badająca najlepsze świadectwa 
swych zdolności, życzy umieścić się u ja ­
kiej zacnej familii na* wsi. lab w mieście. 
Udziela lekcij języków  francuskiego, angiel­
skiego, n iem ieckiego i polskiego, fo rtepia­
nu i śpiew u. 2945 1—2

Bliższa w iadom ość: U lica Szeroka nr. 
553 M. T. na pierwszera p iętrzę.

Realność
do sprzedania w m ieście powiatnwem B or- 
sz c z o w le  w obw. dawniej C zortkow skim .

Dom murowany, w którym mieści się 
Urząd powiatowy polityczny i sądow y, 
Czynsz roczny wynosi 735 złr. w. a. D oko­
ła domn znajduje się należący do niego o 
gród, przeszło 1 morgę zaw ierający, k ió ry  
parcelam i może być rozprzedanym .— Bliż­
szej wisdomości zasięgnąć można pod ad re­
sem A. G. w  M ielow cńeb  — o sta tn ia  po­
czta T tu s te . 29 O 1 - 3
IBHllMililfHIMiWBWMBiilliliMNaśidkA

1’r ecz  z s i w i z n ą !

W O D A  pani D 0 R A T ,
11, rue de Caum artin a  P a ru .
Użycie jednego flakonika W o d y  

D orni dostatecznym  i nieomylnym je s t 
środkiem  d i przyw rócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. W oda ta je s t 
nieocenionym w ynalazkiem , tania, 
nieszkodliwa, nie jest bynajm niej farbą; 
bardzo skutecznie aapohiega w y p a d a ­
niu w ło s ó w  i le c z y  w sz e lk ie g o  
rodzaj a  w y r z u ty  n ask óm e.

D ostać można w aptece p . P io tra  
M ikulascha we Lwowie, w Brodach u 
p. Michała K uliaka , w Czerniowcach 
u p. Ign. Schnircba. 2365 28—Y

UBBBBWUIBUUUBBUBHBBBUBilUUBHg
Prawdziwa W oda wynalazku 

w Paryżu
p, L rssueur

EAU A LLEM A N D E
jest niezawodną przeciw p iegom  i l i s z a ­
jo m . zapobiega zm a rszczk o m  i nadaje 
s kó rz e  p r zezro czy sto ść  I d e lik a tn o ść  
m łod zień czą . W szystkie te zalety rozpo­
wszechniły jej użycie w Paryżu, a m iano­
wicie na Wschodzie i w Rumunii,

Skład głów ny w Paryżu u p. Gastellier,
fabrykanta perfum, 47, rue de la Cbausaćo
d Antm; we Lwowie w aptece p. Mikola-
sclia; w Brodach w apt :ce p. K u liaka; w
Botuszanach u p. jtabna, w Czerniowcach u
p. Ign. Schnircba. 2698 6—?_ _ _ _ _  _

Obwieszczenie*
W celu w ydzerżaw ien ia  przysługu­

jąceg o  gm inie m iasta T arnopo la  p ra­
wa wyrobu, w prow adzenia i w yszyn­
ków w szelkich napojów  jako to: piwa, 
wódki, rozolisów, araku , mii du, wiś- 
nL ku , m alin iaka i deren iaka, na czas 
od 1. stycznia 1870 po koniec m ie­
s iąca  grudn ia  1872 r. odbędzie się w 
urzędzie gminnym  T arnopolskim  na 
dniu 80. w rześn ia  1869 a  w razie nie 
uzyskania pom yślnej ceny, dnia 14. 
październ ika 1869 każdą razą  o 10. 
godzinie przedpołudniem  publiczna 
rozpraw a licytacyjna.

Cena fiskalna ustanaw ia się na 
50 678 zlr. od której 10%  jak o  wa 
djitm chęć licytow ać m ający prz°d 
rozpoczęciem licytacji do rąk  kom isji 
w gotowiźnie złożv, k tóre następnie 
w celu utw orzenia kaucji, w ynoszącej 
2 m iesięczną tenutę dzierżaw ną, od 
sumy zalicytow anej, a to 8.400 złr. 
w  gotówce, resztę zaś w papierach 
n a  kauc ję  przydatnych uzupełnić na­
leży ' , . 3925 2 - 3

B liższe w arunki licytacji można 
w godzinach urzędowych w tutejszo- 
urzędowej reg istra tu rze  przeglądnąć.

Z urzędu gm ianego miejskiego.
T arnopol d'. 14. w rześnia 1669.

pojechać gotów;słuch*cz filozofii mający ce ­
lujące św iadectwa dojrzałości, k tórego ucz- 
niowie po zrobionych pryw atnie egzaminach 
właśnie do Gimnazjum w stąpili.

Bliższa wiadomość udzieli „IZ B A  Z A ­
Ł A T W IE Ń *  we Lwowie nr. 115 m. ka­
mienica Goetza I. p ią tro . 2943 1—1

M A P A  G A L IC J I  
w  p o l s k i m  j ę s e y k u !

Nakładem księgarni 

J .  A .  P E L A R A
us R zeszo w ie , 

w yszła i jes t po wszystkich księgarniach do 
nabycia 2951 1—3

Mapa Galicji i Lodomerji
z poglądem  statystycznym , podług

najnowszej
O e & a  5 0

organizacji.
o  r a t .  w .

ROB RrtVVF.il) LAFECIW
Je s t to Syrop roślinny czyttciący krew bez 

r t fd  (merkurjuezu.) L eczy odziedziczoną o- 
strość k rw i, oczyszcza ciało z żółci i ze­
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bo le­
ściach w czasie porodu, uporczywych lisza­
jach , w yrzntieb lyfilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reum atyzm ie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, na­
brzmieniu gruczołów , chorobach zaraźli­
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 2697 5—f

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
P iotra  M ikolascha : w Krakowie w ap te­
ce p. Brunona Miuyńtkitgo i w aptece „pod 
barankiem* p. Redyka; w Brodach w aptece 
p. Kullak\ w Wiedniu w składach m ate rja ­
łów aptecznyob pp. Raabe i Rodcr; w ap te­
ce p. Szaitera w Rzeszowie.

Bflf“ Skład główny w P ary tn  przy ulicy 
Richer 12, u p. Giraudeau de St. !7ert>ais.

s  Wielki wybór obić papierowych
w  nowo o tworzonym  handlu papierów

RlIDOLF WisSMtILLER
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p r z y  u lic y  S z e r o k ie j  p o d  l. 7.
Przez wieloletnią praktykę w tym  zawodzie m iałem  w szelką 

sposobsość wykształcenia sobie gustu w dekorow aniu pokojów  i su ­
fitów, przy kupnie tapetów  zatem wszelkie życzenia Szanow ej P . T . 
publiczności jestem  w możności zadowolnić najzupełniej, nadm ieniając 
przytem, że sprzedaję po cenach najuiniarkow ańszych.

Polecając się łaskaw ym  w zględom , mam nadzieję, że licznemi 
zamówieniami zaszczycony będę. 2047 1 - 6
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Garreta siewnik' rzędowe,
V ictor in -D rill Schneitlers e t Andrćego w B e rlin ie— Carów* 

c. k. nprzyw. s ie w n ik i do b u rak ów , na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha 
s iew n ik i a zero k o rzu to w e z system em  łyżkowym — S iew n ik l ns  

k o n iczy n ę  podług dr. Bernardiego,
P iu g i anglo-am erykańskie \
P rze łrzą sa cze  no siana  i gram e _onne I ze słynuej fabryki J. i F . Howarda 
P rzyrządy  do p lu g o w  p a ro w y ch  i bron f  w Bedford
P a ten to w a n e  KOtly bezpieczeństwa )

zaleca i utrzym uje na składzie fabryka machin rolniczych

•-* L " L 1 T J S ż ^ j A  S m ich ó w  24 w  P radze.
R eprezentacja dla Galicji u J .  B orgenichta w Tarnow ie.

B 9 ~  C enn ik i g ra tis  i franko. 2331 20 -  49

Ml Zakładanie ogrodów i parków
i dokładnie wykony-p o d lu g  n a jn o w s z y c h  r y s u n k ó w  s z y b k o  

w a , w s z y s tk ie g o  p o t r z e b n e g o ,  d o s ta r c z a  p la n ó w  c ie p la r n i ,  
w e ra n d  o so b n o  u d z ie ia

G. F A Y E L
ogrodnik artystyczny i k ra jobrazowy,

h o n o ro w y , k o r e s p o n d u ją c y  i r z e c z y w is ty  c z ło n e k  w ie lu  t o ­
w a r z y s tw  o g r o d n ic z y c h  i t. d . g 2918 2 -3

W ro c ław ,  Mehlgasse Nr. 16.

<(Providentia»
T ow arzystw o dla zabezpieczeń gospodarczych i realności w W iedniu

oparte aa  W B o J d U D O Ś c i  sw ych członków , z kapitałem  

zakładowym  3 0 0 .0 0 0  z lr . ,  i na zehranyah znacznych
t k u & d L z u s a a . o l a  r M a r w o w y o ś i ,

zabezpiecza:
Przeciw utratom pow stającym  między zw ierzętam i p o ży tk o w em i w skutek  zara­

zy , pojedynczych (sp o ra d y czn y ch ) ch orób  i n a g ły ch  w y p a d k ó w .
m ieszk a l-  

ru eh otn ościacb
zabezpieczanemi za-

p asaeb , u szk od zen iach  pow stałych w zabezpieczonych budynkach  i t. d. i t. d. w sk u ­
tek gaszen ia , burzen ia  lub w y n o szen ia .

Przeciw  szkodom wynikłym wskutek grad ob ic ia  m p łod ach  ro ln y ch .
By następnie oddziaływ ać pom yślnie i zachęcająco na interes* ro ln iczo-gospodar­

c e  w ogóle a w szczególności na posiadłości rolniczo-gospodarcze, T ow ariy stw o  w d a l­
szym rozw oju przytoczonych powyżej Uk ważnych rodzajów zabezpieczeń obejm ie Je 
szcze zabezpieczenia przeciw  stratom , wyrządzonym przez m róz, w ezb ran ia  w ód , p o ­
w ó d ź  i ob erw an ie  s ię  chm ur, jak ró vnież zab ezp ieczen ia  h ip o teczn e , w zakres 
swej działalności.

W szelkiego rodzaju objaśnienia udziela z wszelką gotow ością d yrek cja  w  W ie  
dtrin (B aećkerstrasse Nr, 1), jak  również we w szystkich miejscach urządzone R ep rezen ­
tacje i  ajenci Tow arzystw a, gdzie także  przyjm ują się zlecenia dotyczące zbaezpieczeń. 

W ied eń  w k w ie tn iu  1869. 2385 16—26
R a d a  za tc ła d o tccza .
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Przeciw  szkodom spowodowanym przez og ień , p iorun  lub e \p io z ję  w i 
nych , g o sp o d a rsk ich  i tym podobnych zab u d ow au iaeh , stod o łach , ruehoi 
sk ład ach  to w a ró w , p łod ach  p o ln y ch  i wszelkich m ogących być zabezpiecz

D y re k c ja .

Odnośnie do powyż przytoczonego, mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadom ić, że 
J en era ln ą  R eprezen tację  dla G alicji, K rak ow a  i B a k o w in y  przyjąłem . Polecam się 
życzliwym względom i upraszam o udzielanie mi zleceń co "do zabezpieczenia przeciw  
szkudum, wynikającym z p om oru  bydta , z ogn ia  i grad ob ic ia , zapewniając szybkie 
i dokładne załatw ienie.

W szelkich objaśnień udzielają z gotow ością mój kantor i ajeci ustanow ieni wszędzie.

J ó z e f N ierenstein  w e L w ow ie .

Do głównego
SKŁADU TOWARÓW KOMISOWYCH pod L 342 m.

n a d s z e d ł  w ie lk i  w y b ó r

A  J E M S E C K O C H  H O M  O  W
po nąjuniiarkow ańszycłi cenach.2949 1 - 3

Filia c. k, iiprzjw. Zakłada kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości,  że od d. 1. w r z e ś n ia  1869 począwszy,
w yd aje

A S T 6 S A T Y  KASOWI
4-p rocen tow e  za 2  dn iowem  j 

^ - p r o c e n t o w e  za 8  dn iew em  j w ypow iedzen iem ,
5-p rocen tow e za 14 dniowem )

i że wcżiystkie jej 4 |0 asygnaty kasowe w  obiegu znajdujące się, od 1 -  

września 1869 począwszy, po 4 ł|* °d  sta za 8 mio dniowem w y p o w iedze ­
niem oprocentowane będą 2797 7-1
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